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Wyniki rokowań polsko-radzieckich
Mowa Prezydenta Bieruta po powrocie z Moskwy
WARSZAWA (a). Prezydent Bie­

rut po swoim powrocie z Moskwy 
wygłosił przemówienie, w którym 
oświadczył, że rozmowy z przedsta­
wicielami rządu radzieckiego, a 
zwłaszcza z generalissimusem Stali­
nem i min. Mołotowem, odbyły się 
w atmosferze ciepła, serdeczności i 
wzajemnego zrozumienia. Przywozi­
my ze sobą pomoc — oświadczył pre­
zydent — która będzie miała dla na­
szego kraju duże znaczenie. Pozwo­
li nam szybciej odbudować kraj i 
przyczyni się do tego, aby jak naj­
szybciej powstał dobrobyt mas pra­
cujących i wszystkich obywateli. Pre­
zydent Bierut przekazał narodowi 
polskiemu serdeczne pozdrowienia 
Stalina i Mołotowa.

Następnie w imieniu ludności sto­
licy przemawiał prezydent Warsza­
wy, Tołwiński.

Wiceprezydent KRN, Szwalbe, po­
dzielił się z przedstawicielami PAP 
swymi wrażeniami z pobytu w Mo­
skwie, mówąc:

„Zadowolony jestem niezmiernie z 
przyjęcia i z wyników. Niewątpliwie 
przy realizacji całości porozumienia, 
ogłoszonego w prasie, najszersze ma­
sy ludności polskiej przekonają się, 
jak ważkie znaczenie dla rozwoju na­
szego państwa mają ścisłe stosunki, 
gospodarcze i polityczne ze Związ­
kiem Radzieckim".

Premier Osóbka-Morawski w roz­
mowie z przedstawicileem PAP na 
temat wizyty moskiewskiej, wyraził 
szczere zadowolenie z wyników roz­
mów moskiewskich, podkreślając, że 
dały one najbardziej owocne rezul­
taty z dotychczas przeprowadzanych 
rozmów.

WARSZAWA (PAP). W. związku 
z powrotem delegacji polskiej z Mo­
skwy opublikowano komunikat, w 
którym czytamy m. in.:

Rozmowy w Moskwie trwały za­
ledwie 4 dni. Uzgodnienie tylu spraw 
było możliwe na skutek zrozumienia 
i serdeczności, w jakiej toczyły się 
rozmowy. W sprawach politycznych 
przedstawiciele rządu radzieckiego 
stwierdzili, że Zw. Radziecki stoi na 
gruncie uchwał poczdamskich w sto­
sunku do granic Polski. W odniesie­
niu do Niemiec, zamierzenia idą w 
dwóch kierunkach: ograniczenia po­
tencjału militarnego i oczyszczenia 
Niemiec z elementów hitlerowskich. 
Rozważana była także sprawa udzia­
łu Polski w konferencji pokojowej.

Na terenie gospodarczymi przyjęto 
również szereg uchwał. Anulowano 
długi, jakie zaciągnął gen. Sikorski 
na utrzymanie Wojska Polskiego. 
Dalszą pomocą jest złoto, które ma­
my otrzymać. Nie trzeba dodawać, że 
przyczyni się to do wzmocnienia na- 
seej waluty i polepszenia ogólnej sy­
tuacji gospodarcz. w stosunkach we­
wnętrznych i zewnętrznych. Otrzy­
mać mamy także pomoc w zbożu. W 
ten sposób widmo głodu, które zaglą­
da w oczy pracującej ludności, zosta­
nie zażegnane. Pomoc ta jest tym 
cenniejsza, że przyszła w chwili, gdy 
rynki świata nie obfitują w zapasy 
śboża, a poza tym kraje radzieckie 
też są w trudnych pod tym wzgle-| 
dem warunkach.

Ale złoto i pożyczka to nie wszyst­
ka. Nasza armia otrzyma amunicję, 
fflołgi i samoloty. Poza tym powzię­
to uchwały o wymianie dóbr kultu­
ralnych. Dodać trzeba, że warunki są 
niezwykle korzystne i niczym nie ob­
ciążają odbudowującego aię naszego 
młodego państwa. Rozmowy mo-

Szv’ftZfee, Bierut,

mów i rokowań z zachodem. Pomocy 
od naszych zachodnich sojuszników 
oczekujemy i uważamy, że słusznie 
ona się nam należy, ale pragniemy,

OsÓbket-Moraweki

aby oparta była na tych samych za­
sadach, jak pomoc ze strony Zw. Ra­
dzieckiego, tak aby nie godziła w 

i naszą suwerenność.

Podział mandatów
Lewica otrzyma o 4 man- 
daty więcej od prawicy ।

PRAGA (ms). W wyborach do 
nowego parlamentu poszczególne 
grupy otrzymały następujące ilości 
mandatów w procen tach: w Czecho­
słowacji: komuniści 43*/«, narodowi 
socjaliści 25’/», ludowcy 16’A, so­
cjaldemokraci 15*/». Na Morawach: 
komuniści 34’/o, ludowcy 27’/«, na­
rodowi socjaliści socjaldemo­
kraci 16’/». W Słowacji: demokraci 
61’/«, komuniści 30“/a, partia Wol­
ność 4’/«, partia pracy 3’/» (bez u- 
łamków procentowych).

w Czechosłowacji
Przewidywany podział manda­

tów- w nowym parlamencie będzie 
następujący: komuniści czescy 93 
mandaty, socjaldemokraci 36, ko­
muniści słowaccy 21, socjaliści 
słowaccy 2. Razem 152 mandaty 
dla lewicy. Tak zwana prawica 
czechosłowacka: narodowi-socjali- 
ści (partia Benesza) 55 mandatów-, 
ludowcy 47, demokraci słow accy 43, 
partia „Wolność" 3, razem 148 
mandatów, czyli o cztery mandaty 
mniej niż lewica.

Przemarsz wojsk radzieckich
PRAGA (FA). Przemarsz wojsk 

radzieckich przez Czechosłowację z 
doliny Dunaju do radzieckiej strefy 
okupacyjnej w Niemzech rozpoczął 
się onegdaj. Jak wiadomo przemarsz

przez Czchosłowacje 
miał się rozpocząć już wcześniej, 
został jednak wstrzymany ze wzglę­
du na wybory.

Baldur von Schirach wiedział o wywiezienia

50 000 dzieci na zniemczenie

Morgan i Anders 
— w Rzymie —।

RZYM (PAP): Generał Morgan 
oraz generał Anders przybyli w 
dniu 27 maja z Londynu do Rzy­
mu. Włoska agencja prasowa „An­
sa" donosi, że obydwaj generało­
wie odbyli z dowódcą wojsk ame­
rykańskich we Włoszech rozmowy, 
związane z ewakuacją wojsk pol­
skich z Włoch do Wielkiej Bry­
tanii.

Oświadczenie radcy 
ambasady polskiej 

w Londynie
LONDYN (FA). Radca ambasady 

polskiej w Londynie, p. Winiewicz, 
oświadczył, że rząd polski zadowolo­
ny jest z angielskiego planu demobi­
lizacji wojsk polskich za granicą. Pan 
Winiewicz przypomniał, że każdy 
powracający do Polski żołnierz, bę­
dzie korzystał z pełni praw obywatel­
skich. Dotychczas repatriowano do 
kraju ogółem 30.000 osób.

Ambasador angielski 
u Stalina

MOSKWA (FA). Premier Stalin 
przyjął ambasadora Wielkiej Brytanii 
w Moskwie. Następnie ambasador 
konferował również z min. spraw za­
granicznych Mołotow-em.

Likwidacja bandy 
i—bulbowców—!

LUBLIN (PAP). We wsi Choleszów 
oddziały MO i wojska zlikwidowały 
bandę bulbowców. Doszło do ostrego 
starcia, w wyniku którego 15 bandy­
tów zginęło.

Marsz. Tito 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Do Moskwy 
przybył szef rządu jugosłowiańskie 
go marsz. Józef Bros-Tito, który m. 
in. przyjęty był na audiencji u ge­
neralissimusa Stalina.

Proroczy kapelusz 
kardynalski
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NORYMBERGA (PAP). Baldur von 
Schirach stara się zrzucić z siebie od' 
powiedzialność za wywożenie Żydów 
wiedeńskich do obozów śmierci i za 
wychowanie młodzieży niemieckiej w 
duchu zaborczym. Oskarżony przyzna-1

je się, iż wiedział o tym, że 50.000 
dzieci w wieku od lat 10 do 14 zosta­
ło deportowanych do Niemiec z kra­
jów okupowanych i miało być wycho­
wanych na Niemców.

Sensacyjne zeznania b. więźnia obozu w Dachau

Ratował więźniów
talszujac wyniki doświadczeń

Dr Cyrkowicz pracuje w obliczu własnej śmierci nad 
udostępnieniem światu rezultatów badań w Dachau
LONDYN (PAP). Reuter donosi, 

że przed samą egzekucją słynnego 
badacza niemieckiego nad malarią 
dr Schillinga, który został skazany 
na karę śmierci przez powieszenie 
za przeprowadzanie doświadczeń na
więźniach w obozie koncentracyjnym 
w Dachau, wydarzył się sensacyjny 
wypadek. Walter Knaupek, który stał 
na ezele grupy polskiej w Dachau, 
oświadczył, iż wszelkie wyniki badań 
dr Schillings, mające posłużyć za 
podstawę dia dalszych prac, zostały 
sfałszowane przez więźnia dr Adama 
Cyrkowicza z Krakowa, który zmu-

toewstae me zamykają drogi do ros-jaaony był pomagać Schilhngowi przy

jego doświadczeniach. W ten sposób 
Cyrkowiczowi udało się uratować 
wielu współwięźniów od cierpień i 
śmierci. W ciągu dnia dr Cyrkowicz 
pracował z Schillingiem, w nocy zaś 
przygotowywał fałszywe dane dla 
Schillinga i zapisywał dla siebie 
prawdziwe wyniki badań.

W chwili obecnej dr Cyrkowicz 
znajduje się w Krakowie i pracuje 
nad udostępnieniem światu prawdzi­
wych rezultatów przeprowadzonych 
w Dachau badań. Ciężko chory na 
gruźlicę dr Cyrkowicz pracuje z 
wielkim pośpiechem, aby zdążyć przed 
śmiercią ogłosić wyniki swych badań.1

GITTA DEL VATICANO (Osł. 
wł.). Jest w Kościele rzymsko-kato­
lickim zwyczaj, że tradycyjny czer­
wony kapelusz każdego kardynała za­
wiesza się na jego grobowcu.

Ale jest jeden (i to jedyny w dzie­
jach Kościoła) kapelusz kardynalski, 
który jest wyjątkiem od tej przyję­
tej reguły.

Kapelusz ten jest obecnie... za oce­
anem. A losy jego przedstawiają się 
w krótkości j. n.: Papież Benedykt 
XV dał wspomniany kapelusz ks. 
kardynałowi Achillesowi Ratti'emu. 
Już w parę miesięcy potem kardynał 
Ratti został (przy czternastym gło­
sowaniu) wybrany papieżem i (jako 
Pius XI) dał „szczęśliwy kapelusz" 
ks. kardynałowi Eugeniuszowi 
Pacelli'cmu, który też (w r. 1939) 
został papieżem i przyjął imię Piu­
sa XII.

Pius XII ofiarował ten historyczny 
kapelusz amerykańskiemu kardyna­
łowi Speellmmowi.

Rzymianie są zatroskani... Jeśli 
kapelusz jest proroczy i pójdzie „nor­
malną drogą" dotychczasową, Ame­
rykanin zasiądzie na Stolicy Apo­
stolskiej.

Zobaczymy! Mówi się: do trzeciego

Przed zamknięciem 
subskrypcji PPOK
Za kilka dni, bo już 31 maja ta. 

zostanie zamknięta subskrypcja 
pierwszej w Odrodzonej Polsce 
Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju. Trzeba więc odpowiedzieć 
na pytanie, czy społeczeństwo pol­
skie zdało egzamin wyrobienia 
obywatelskiego i spełniło obowią­
zek subskrypcyjny.

W Ministerstwie Skarbu odbyła 
się konferencja prasowa pod prze­
wodnictwem prezesa Naczelnego 
Komitetu Obywatelskiego Pożyczki 
posła Popiela. Na konferencji tej 
Komisarz Generalny ob. KościńsM 
poinformował przedstawicieli pra­
sy, że z nadeszłych meldunków do 
Komisariatu Generalnego PPOK 
wynika, że w akcji subskrypcyjnej 
pierwsze miejsce zajmuje świat 
pracy: robotnicy, inteligencja pra­
cująca oraz wojsko. Z miast, pod 
względem ilości subskrybentów, 
przoduje Warszawa i okręg war­
szawski.

Tenże sam Komisarz stwierdził, 
że wbrew przewidywaniom nie do­
pisuje Pomorze. Biedne, wynisz­
czone wojną województwo gdań­
skie dało 3O’/» więcej, niż woje­
wództwo pomorskie, a Warszawa, 
to miasto ruin, która dopiero od­
budować trzeba, miasto-bohater — 
subskrybowała 4 więcej.

Jak widać udział procentowy w 
subskrypcji PPOK nie stoi w pro­
stym stosunku do zamożności te­
renu. Świadczy to o małym wy­
robieniu obywatelskim części spo­
łeczeństwa, częściowo o lekceważe­
niu znaczenia pożyczki, a poniekąd 
przyczyna leży też w technicznych 
niedociągnięciach całej akcji. Nie 
można przecież kłaść tylko na 
karb aspołecznego nastawienia lu­
dności Pomorza — mały udział w 
subskrypcji.

Zr.ając głęboko patriotyczne sta­
nowisko ludności Pomorza trzeba 
twierdzić, że winę ponosi z jednej 
strony niezrozumienie wspomnia­
nych szczegółów technicznych Po­
życzki, a częściowo tylko karygo­
dna i niczym nieusprawiedliwiona 
opieszałość.

W pierwszych tygodniach Met, 
roku przeprowadzona została w ca­
łej Polsce akcją przedpłat na Pre­
miową Pożyczkę Odbudowy Kraju. 
Wtedy Pomorze przodowało: 95*/« 
subskrybentów wzięło udział w 
przedpłacie. Jeżeli dziś, w przede­
dniu prawie zamknięcia subskryp­
cji nie może pochwalić się tymi 
samymi 95’/», to świadczy to o jed­
nym: wiele osób nie zdaje sobie 
spzawy z tego, że przedpłata to je­
szcze nie subskrypcja. Przedpłata 
było spontanicznym odruchem spo­
łeczeństwa, które dawało na Po­
życzkę już wtedy, kiedy jeszcze nie 
była ona oficjalnie rozpisana. 
Subskrypcja zaś jest oficjalnym, 
uroczystym dopełnieniem samego 
aktu; obywatel, który w styczniu 
uiszczał przedpłatę, oświadcza 
dziś, przy subskrypcji: deklaruję 
tyle 1 tyle tysięcy złotych na Pre­
miową Pożyczkę Odbudowy Kraju, 
z czego już przed kilku miesiącami 
część wpłaciłem, resztę zaś uregu­
luję w ratach. — Spełnieniem więc 
obowiązku obywatelskiego jest do­
piero fakt złożenia w placówce 
subskrypcyjnej deklaracji pożycz­
kowej!

Duża część społeczeństwa rozu­
muje w tej sprawie jeszcze innymi, 
również błędnymi kategoriami. 
Ponieważ przedpłata PPOK uisz­
czana była w kasach skarbowych, 

Ipny wykupywaniu kart rejestr*
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cyjnych, więc Urząd Skarboi 
zgłosi się na pewno w odpowied­
nim czasie po dalsze raty. Ti 
jednak nie jest. Urząd Skarbowy 
po żadne raty zgłaszać się nie bę­
dzie, bu nie chodzi tu o jakiś nowy 
podatek, lecz o dobrowolną pożycz­
kę wewnętrzną. I nie Urząd Sksr- na terenie Pomorza Zachodniego we 
bowy ustala i wymierza stawki po­
życzkowo dla poszczególnych za- lego szeregu trudności gospodarczych 
wodów i klas społecznych, iecz dla Wojew. Zachdn.-Pomorsk. Niem­
czy unik społeczno-obywatelski, w 
całym tego słowa znaczeniu: Na­
czelny Komitet Obywatelski Pre­
miowej Pożyczki Odbudowy Kraju
z trzema i pól tysiącami Komite- duży ich brak w obrocie rynkowym, 
tów terenowych — Wojewódzkich, 
Powiatowych, Miejskich i Gmin­
nych.

Trzeba więc zerwać nareszcie z 
błędnym podchodzeniem do spra­
wy Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju! Trzeba skończyć — i to na­
tychmiast — z dalszym ociąga­
niem się przy składaniu deklara- 
cyj subskrypcyjnych! Mamy ol­
brzymie zaległości, które musimy 
bezwarunkowo wyrównać do dnia 
31 maja bież, roku!

Egzamin wyrobienia obywatel­
skiego zdamy wszyscy: robotnik, 
chłop, inteligent pracujący, rze­
mieślnik, kupiec. W tej sprawie 
nie ważne jest, jakimi kategoriami 
politycznymi myślimy, do jakich 
należymy partyj. Ważne jest tyl­
ko, że wszyscy, bez wyjątku, mu­
simy pomóc w odbudowie zniszczo­
nej 6-Ietnią okupacją i wojną Oj­
czyzny, przez masowe subskrybo­
wanie Premiowej Pożyczki Od­
budowy Kraju. Pomorze musi zdo­
być się na zbiorowy wysiłek całe­
go społeczeństwa, by wyjść z im­
pasu pożyczkowego i stanąć w

wywożą Niemcy miesięcznie z Pom. Zach.
Według obliczeń Związku Rewizyjne­
go Spółdzielni w Szczecinie Niemcy 
wywożą miesięcznie z naszego woje­
wództwa samego masła około 15 ty­
sięcy kilogramów. Jest to w zasadzie 
wywóz nielegalny, bowiem według 
przepisów wolno Niemcom zabierać 
ilość żywności wystarczającą na 4 
dni w ilości przypadającej na kartki 
drugiej kategorii żywnościowej w 
Polsce.

SZCZECIN (ZAP). Akcja repa­
triacyjna Niemców, jaka odbywa się

wzmożonym tempie, jest powodem ca-

cy opuszczający nasze tereny zabie­
rają ze sobą poważne ilości żywności, 
a przede wszystkim tłuszczów, co po­
woduje zwyżkę cen tych artykułów i

Os^nicrta żywwws
Znmieszeniewagi chleba 
i bułek. — Zakaz uży­
wania zboża na paszę 

Zwiększenia wywozu

w Ameryee 
biorców, na okres kilku tygodni. Nie 
wolno już używać zboża na paszę, a 
do wymiału mąki na wypiek chleba 
domieszana ma być mąka kartoflana.

W związku z tymi oszczędnościami 
wywóz zboża do krajów zagrożonych 
głodem, będzie znacznie większy. Po­
dano do wiadomości, że w czasie od 
1 stycznia do 20 maja br. Ameryka 
dostarczyła ogółem 3.493.000 ton

WASZYNGTON (FA). Rząd Stan. 
Zjedn. zdecydował się na podjęcie 
nowych kroków, mających na celu 
oszczędzanie pszenicy. Od przyszłej 
soboty, waga chleba i bułek zmniej­
szona zostanie o 10 proc. Wielu z pie­
karzy amerykańskich dobrowolnie 
zredukowało dostawy do swoich od- pszenicy i mąki pszennej.

Zastępcy ministrów spraw zagr.

rozpoczęli obrady

śnień została odroczona do chwili 
obecnej.

Welc zeznaje, iż przez swą działal­
ność konspiracyjną nie tylko, że nie 
czynił żadnej krzywdy Polakom, lecz 
przez dostarczanie władzom alian­
ckim niezwykle ważnych planów do ­
tyczących rozmieszczenia niemieckich 
fortyfikacji obronnych na Wybrzeżu, 
ilości niemieckich wojsk i floty wo­
jennej, oddał sprawie zwycięstwa 
nad Niemcami wielkie usługi.

Większość świadków zeznaje całko­
wicie na korzyść oskarżonego, po­
twierdzając, iż istotnie za pośred­
nictwem Welca dostarczono alian­
tom szczegółowe plany na Wybrzeżu, 
plany niemieckich stoczni itd. Plany 
te były przez aliantów wykorzysta­
ne, gdyż obiekty te zostały w kon­
sekwencji przez lotnictwo alianckie 
zbombardowane, świadkowie stwier­
dzili, iż za pośrednictwem Tajnego 
Hufca Harcerskiego w momencie 
zbliżania się do Gdyni Armia Czer­
wona otrzymała szczegółowe plany 
fortyfikacji niemieckich, sporządzone 
w większej części przez Welca. Na 
skutek wszystkich tych właśnie opra­
cowań, zdaniem świadków, zostały

zbombardowane zakłady „D eutsche 
Werke Kiel", lotniska w Rumi-Za- 
górzu, a Gdynia została uchroniona 
od zniszczenia. Ogólną charaktery­
stykę oskarżonego, jako Polaka i 
człowieka, w świetle najbardziej do­
datnim podali m. inn. komandor po­
rucznik Boczkowski i st. Bosman 
Abderman, którzy byli z Welcem w 
obozie jeńców wojennych.

Świadkami oskarżenia byli Zbi­
gniew Heimrath oraz jego żona, 
którzy nazywają Welca konfidentem 
gestapo i winią go za aresztowanie 
i śmierć swego szwagra. W zasadzie 
pokrywające się zeznania Heim- 
rathów, są w pewnych momentach 
sprzeczne.

W rozprawie poniedziałkowej ze- 
zna wał brat oskarżonego oraz świa­
dek oskarżenia Kazimierz Dąbrów, 
ski. Dąbrowski w czasie okupacji 
trudnił się najpierw handlem mięsa, 
później zaś walutami i złotem. Z 
grupą konspiracyjną zetknął się przy­
padkowo przez kolegów szkolnych. 
Oskarża Welca, że przez niego aresz­
towani zostali jego koledzy.

Roprawa trwa.

PARYŻ (FA). Zastępcy min. 
spraw zagr. rozpoczęli w Paryżu de­
batę na temat rozwiązania proble­
mów związanych z zawarciem trak­
tatów pokojowych. Od wyników ich 

pierwszym szeregu tych budowni- prac zależeć będzie w dużej mierze 
powodzenie następnej konferencji 4czy eh! Pierwsi w pracy dla Polski, 

pierwsi w akcji Premiowej Pożycz­
ki Odbudowy Kraju — oto nasze 
hasło na czas ostatnich dni sub­
skrypcji.

JANUSZ PATALONG

min. spraw zagr., zapowiedzianej na 
dzień 15 czerwca br. Jak wykazała 
już ostatnia konferencja, najtrud­
niejsze zagadnienia, to sprawa kolo­
nii włoskich, Triestu i odszkodowań 
wojennych.

Strajk górników 
paraliżuje życie w USA pro-

Wyniki wyborow
komunalnych

BERLIN (FA). Udział głosują­
cych w wyborach komunalnych, prze­
prowadzonych w amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej był dość liczny i wy­
nosił w Wielkiej Hesji 79 proc., a 
w Bawarii 86 proc. Demokraci uzy­
skali 667.991 głosów (484 mandaty); 
socjaldemokraci 635.017 głosow (421 
mandatów); komuniści 147.693 gło­
sów (47 mandatów) liberalni demo­
kraci 102.584 głosów (34 mandaty), 
bezpartyjni 140.680 głosów (39 man­
datów).

Rokowania handlowe 
polsko-jugosłowiańsko- 

francusHe
PARYŻ (FA). W Paryżu toczą się 

rokowania o zawarcie umów handlo­
wych między przedstawicielami rzą­
du francuskiego, a przedstawicie­
lami rządu polskiego i jugosłowiań­
skiego. Wzamian za artykuły fran­
cuskie, Polska dostarczać będzie 
Francji sprzęt górniczy, elektrotech­
niczny i przemysłowy, samochody 
oraz superfosfaty.

WASZYNGTON (FA). Strajk 
górników amerykańskich, który po 
załamaniu się rokowań, wybuchł na 
nowo, paraliżuje życie Stanów Zjedn. 
w niemniejszym stopniu, jak zlikwi­
dowany ostatnio strajk kolejarzy. 
Brak węgla grozi zastojem w kolej­
nictwie i w konsekwencji pociąga za 
sobą te same komplikacje.

Amerykański min. spraw wewn. 
Krug odbył jeszcze jedną konferencję 
z przedstawicielami zw. zaw. górni-

ków. Jak dotychczas — rozmowy nie 
dały wyników pozytywnych.

Projekt ustawy prez. Trumana o 
likwidacji strajków, godzących w do­
bro państwa, spotkał się z b. burzli­
wym przyjęciem w senacie.

WASZYNGTON (FA). Pertrak­
tacje prowadzone między przedsta­
wicielami rządu a związkiem zaw. 
górników poczyniły jak donoszą w 
ostatniej chwili znaczne postępy, tak, 
że można się spodziewać ostateczne­
go zlikwidowania strajku.

kanonizacyjne, tempo.— amerykań­
skie.

Dodać należy, że będzie to pierwsza 
kanonizacja z USA.

Na uroczystości kanonizacyjne 
jest spodziewany przyjazd bardzo 
licznych gości zza oceanu. (W) 
^Tiiiniiirriiuiiiiiiniiminirw 
DO NASZYCH CZYTELNIKÓW!

Celem uniknięcia zwłoki w otrzy­
mywaniu pisma, odnowić prenu­
meratę należy do 25-go każdego 
miesia.ca. Reklamacje z tytułu za­
ległych numerów pisma nie będę 
uwzględniane.

Przy zamówieniu prenumeraty, 
prosimy o dokładne i wyraźne po­
danie adresu (miejsce zamieszka­
nia, poczta i województwo), gdyż 
wszelkie niedokładności tego ro­
dzaju uniemożliwiają Urzędom Po­
cztowym doręczanie pisma.

Wyjaśniamy, że prenumerata 
miesięczna miejscowa wynosi 69,— 
plus Ł— zł (koszty doręczenia). 
.Zamiejscowa 60,— plus 10,— zł (ko­
szty doręczenia).

Kongres Pen-Klubu
WARSZAWA (PAP). Dnia 2 

czerwca br. rozpocznie się w Sztok­
holmie kongres Pen-Klubu. Z ramie­
nia literatów polskich na kongres 
ten wyjechał Jan Parandowski.

Nowi kanonicy 
w Poznaniu 

POZNAŃ (tel. wł.) Ks. Arcybi­
skup Walenty Dymek mianował w 
Poznaniu dwu nowych kanoników 
gremialnych kapituły metropolitar­
nej i czterech kanoników honorowych. 

Kanonikami gremialnymi zostali: 
kr. oficjał dr Kazimierz Karłowski 
i ks. prof, dr Zygmunt Baranowski, 
obaj z Poznania. 

Honorowymi kanonikami zostali: 
ks. prof, dr Józef Nowacki, dyrektor 
Archiwum i Muzeum Archidiecezjal­
nego w Poznaniu, ks. radca Jan Na- 
ryśkiewicz, proboszcz parafii św. Mar­
cina w Poznaniu, ks. dziekan Leon 
Płotka, proboszcz w Ostrowie i ks. 
dziekan Stanisław Lipowicz, 
boscz w Nieparcie.

Jest to lista bardzo zasłużonych 
kapłanów poznańskich, znanych ze 
swej pracy patriotycznej przed wojną 
i w czasie okupacji. (W)

Rekord kanonizacyjny
CITTA DEL VATICAN®.

wł.) Olbrzymie wrażenie wywołała wŁ . , •;
sferach katolickich obu półkul wia-^i-ASty «O YedaKCji 
domość, że już w lipcu br. odbędzie^™- TT7*B1
się kanonizacja błogosławionej Matki/y. YV 11X1.CX 1' ' 
CABRINI. i? “S T i a

Nowa święta urodziła się we Wło-^/”! |
szech, a w Londynie założyła nowe^ * 
zgromadzenie zakonu pod nazwą :g W tych dniach otrzymałem bar- 
Siostry Misjonarki od Serca Jezuso-gdzo sympatyczny list od byłego dy- 
wego. Z Anglii przeniosła się Matka^rektora wydawnictw Instytutu „Ma- 
Cabrini $o Stanów Zjednoczonyeh|rianum“ w Wilnie, Taduesza Birec- 

Ameryki Północnej i tam umarła w^kiego, obecnie brata Andrzeja Marii, 
opinii świętości w r. 1917, w Chi-^ List — poza sprawami osobistymi 
cage. — zawiera bardzo miłe i ciekawe

Jest to pierwszy w dziejach Kościo- /szczegóły: odnoszące się do znanego 
ła wypadek, by w tak rekordowym^u nas przed wojną w sferach kato- 
czasie został ktoś kanonizowany! Ulickich Instytutu „Marianum". Bu- 

Ponieważ Matka Cabrini umarłaSrza wojenna zagnała rozbitków z wi- 
w Stanach Zjednoczonych, Ameryka^leńskiego Instytutu aż do Palestyny- 
nie uważają ją za swoją świętą./Tam, w Jerozolimie, rozpoczęli — 
Rzymianie mówią, że stąd to tempowa nowo — swoją pracę apostolską, 
_ _____ _—.... — —... ....................—---- ^organizując dom Instytutu przy Gro-

— - Chrystusa.
2 Rozpoczęli również pewne wydaw- 

J/nictwa w Ziemi Świętej w warun- 
®|kach, najeżonych ogromnymi trud- 

.. , — . , . . . , > /nościami. Nie mając możności dru-
Jak przewieziono do Polski drugą partię przestępców wojennych? ^kowania (na miejscu) po polsku, dm-

nosić odpowiedzialności. ^kują pewne rzeczy... w Stanach Zjed»
Po wylądowaniu na lotnisku w^noczonych Ameryki Północnej, jak 

Okęciu pewne zdenerwowanie moźńa^pisze ks. Andrzej. Ale — mimo trud» 
było zauważyć u Hansa Bibowa, li-|ności — nie ustają w zapale, 
kwidatora ghetta łódzkiego, b. pre-*! Będą ogromnie wdzięczni za wia- 
zydenta policji łódzkiej, o twarzy ty-/domości o tych członkach Instytutu, 
powego przestępcy. ^którzy ocaleli w Polsce. Bardzo pro*

O Rudolfa Hoessa, b. komendanta^szą o każdą informację, choćby naj- 
obozu śmierci w Oświęcimiu upomi-^drobniejszą. Wszelkie wiadomości 
nały się poza Polską również Anglia,^należy kierować pod adresem: Jr> 
Francja, Czechoslow’acja, a nawet^Andreas Maria I. M. — The Mana» 
Luksemburg. Hoes został na lotnisku|num Institute — Jeruzalem — Pal®- 
warszawskim natychmiast rozpozna-^stińa — P. O. B. 1416. —
ny przez 5 członków personelu, którzy^ Dodać należy, że Instytut „Maria- 
przeszli przez obóz w Oświęcimiu. |num“ cieszy się szczególniejszymi 

Ludwik Leist, pamiętny całej War-|względami sędziwego patriarchy je* 
szawie jako zastępca gubernatora^ rozolimskiego, Msgra Barlassiny.
wysiadł z samolotu drżący z niespo-3Ostatnio nasi pionierzy z Wilna do- 
kojnie rozbieganym wzrokiem, a za-^konali przekładu listu pasterskiego 
stępca gubernatora Franka, dr^tegoż patriarchy z oryginału fran- 
Buehler zachowywał się najuzpełniej/cuskiego i opublikowali go w polskim 
spokojnie, z miną zadowolonego z/„Miesięczniku franciszkańskim", 
siebie mieszczanina. Jak widać z listu br. Andrzej®

Wszystkich przestępców, razem z^Marii, wileńscy działacze publikuj® 
b. gubernatorem okręgu krakowskie-^wydawnictwa maryjne również i * 
go Kurtem Bunrgdorfem odwieziono^innych językach, nie tylko w poi" 
pod silną eskortą do więzienia moko-|skim. 
towskiego.

Sansącyjna ipżpfflwo
przed sądem specjalnym w Gdyni

Wyrafinowany konfident czy bohater konspiracji
GDYNIA (m). Gdański Sąd Spe­

cjalny na sesji wyjazdowej w Gdyni 
rozpatruje sprawę Edmunda Welca. 
Oskarżenie wnosi prok. Sądu Spe­
cjalnego R. Kaniewicz, broni adw. dr 
R. Dąbrowski. Welcowi zarzuca się, 
iż w czasie okupacji w okresie od 
1942 do 1945 — współpracując z

Niemcami, pod pozorem werbowania 
Polaków do tajnej organizacji pol­
skiej tzw. „Korpusu V“, komórki 
wywiadu wojskowego, której był 
członkiem — powodował aresztowa­
nie członków organizacji przez ge­
stapo. Sprawa ta rozpoczęła się w 
lutym br. a dla koniecznych wyja-

Fabrykant żyletek i... szef gestapa

Delegacja MCK 
w Oświęcimiu 

c
WARSZAWA (PAP). Oświęcim 

zwiedziła delegacja Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża. Przy 
zwiedzaniu bloku 11 jeden z człon­
ków delegacji powiedział, że wstydzi 
się, iż mówi po niemiecku. Miejsce 
kaźni milionów ludzi, zrobiło na 
wszystkich delegatach wstrząsające 
wrażenie.

Prośba b. premiera rządu rumuń­
skiego Antonescu i jego towa­

rzyszy o ułaskawienie, została od­
rzucona. Wyrok śmierci będzie wy­
konany.

W związku z przewiezniem do Pol­
ski drugiej partii niemieckich prze­
stępców wojennych — ujawniono 
szereg ciekawych szczegółów z zacho­
wania się niedawnych ,panów herren- 
volku“. W chwili, kiedy Niemcy przy­
wiezieni na lotnisko pod Frankfur­
tem zobaczyli przy oczekującym sa­
molocie mundury oficerów polskich, 
można było zauważyć u nich wyraźne 
zdenerwowanie i lęk. Uprzytomnili 
sobie, dokąd zostają transportowani. 
Przy zakładaniu kajdanek, Eresmus 
Mahlson v. Ponickau, b. szef policji 
m. Poznania, wyraził swoje oburze­
nie. Rzeczywiście, jak można było ta­
kiego „dostojnika" zakuwać w kaj­
dany?). Na dalszy znak protestu Po­
nickau przez całą drogę, do chwili 
wylądowania na Okęciu, nie przemó­
wił już ani słowa. U pozostałych 
więźniów zaznaczyło się wyraźne od­
prężenie, w chwili, gdy dostali po 
jednym papierosie. Jeden z przestęp­
ców, Maks Daume, zastępca Greise- 
ra, usiłował nawet udawać beztroskę 
stwierdzeniem, że jest to jego druga 
w życiu podróż samolotem. Pierwszą

odbył z Londynu do Frankfurtu, a 
obecnie z Frankufrtu . do Warszawy. 
(Daume wydał w swoim czasie roz­
kaz rozstrzelania niewinnych ludzi w 
Aninie).

Gustav Bechmann, szef gestapo na 
okręg Kraków-Podgórze, prosił, aby 
mu dopomóc dozałożenia fabryki ży­
letek w Polsce. Bechman przed woj­
ną był właścicielem fabryki żyletek 
„Toledo" w Krakowie i za antypol­
skie wystąpienia, był w swoim czasie 
karany jednorocznym więzieniem. 
Jako szef gestapo specjalnie znęcał 
się nad sędziami i prokuratorami 
polskimi. Na jego więcej niż naiwną 
propozycję oficerowie polscy odpo­
wiedzi!, że „owszem, ale po proce­
sie..."

Głębokie przekonanie o niewin­
ności, maluje się również na twarzy 
Augusta Jaegera, b. prezydenta po­
licji poznańskiej, który wygląda jak 
lotnik, w zielonym kapeluszu z piór­
kiem, w kurtce wojskowej i w bu­
tach z cholewami. Jaeger twierdził, 
że nie boi się wyroku, bo wykonywał 
tylko rozkazly, a za to nie może po- Ks. Henryk Weryństi
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Sport wartością uznaną i wielką ..................................... .
■ Celem naszym - dobro sportu

Zagadnienie sportu w ogólności, a 
sportu polskiego w szczególności wy­
maga szerszego opracowania. Nie 
jest riaszym zamiarem roztrząsać 
tu szereg kwestii bezwzględnie waż­
nych, w momencie jednak tak donio­
słego w powojennej Polsce wydarze­
nia sportowego, jakim jest start o- 
koło 200 czołowych zawodników pol­
skich w organizowanym przez nas 
biegu na przełaj, poruszamy kilka 
zasadniczych punktów tego zagadnie­
nia i wyjaśniamy motywy, które spo­
wodowały nas do urządzenia wspom­
nianej imprezy.

„Uprawianie sportu dla przyjem­
ności nie znaczy wykonywanie ja­
kichś tam wygibasów wtedy, gdy 
mam nadmiar czasu, przypływ ocho­
ty, fantazji lub kieliszek gorzały w 
iylach. Trzeba umieć nagiąć się, 
zmusić do systematyczności i poko­
nywania przeciwieństw, tak żyć, aby 
zachować jak największą sprawność 
fizyczną, pozwalającą na coraz więk­
szy wysiłek mięśni. Dopiero prze­
szedłszy taką szkołę, odnajdujemy 
prawdziwy smak sportu, przestajemy 
być obrzydliwymi „Sonntagsreitera­
mi*', przygodnymi ofermami, parają­
cymi się koślawię z nartami, z wio­
słem, piłką, dyskiem, lecz'stajemy 
się istotą panującą nad sprawnością 
eiała, panem jego, mądrym regulato­
rem funkcji mięśni, w ogóle władca 
a nie ofiarą rozlazłego, podgniłego 
ścierwa i sadła. Wówczas taki ama­
tor ma skalę porównawczą swej 
dzielności, przydział kwalifikujący go 
do grona pełnych ludzi, nie jest roz­
trzepanym entuzjastą widowisk spor­
towych, bagażem na kajaku, piątym 
kołem w samochodzie, pętakiem wśród 
zdyscyplinowanych kulturą fizyczną 
osobników.

W takich to Sowach scharaktery­
zował Rafał Malczewski w zbiorku 
felietonów „Trzy po trzy o sporcie** 
istotę wartości sportu. Charaktery­
styka to krótka, dosadna, ale trafna. 
Sport jest bowiem już dziś wartoś. 
cią uznaną i tak wielką, że trudzie 
wyobrazić sobie bez niego życie kul­
turalnego narodu. Jego zalety wy­
chowawcze, kształcące zarówno struk 
turę fizyczną jak i psychiczną czło­
wieka, są duże i bezsporne. Uprawia­
jąc sport, rozwijamy cały system or­
ganizmu ludzkiego, -wyrabiamy jed­
nak także — będąc zmuszonymi pod­
porządkować się przepisom i regula­
minom sportowym — wartości du­
chowe, karność, rycerskość i w ogóle 
wszystkie te zalety, które widzimy i 
których oczekujemy, a nawet wyma­
gamy od sportsmens. Można śmiało 
zaryzykować twierdzenie, że naród 
wyrobiony sportowo będzie silnym i 
szlachetnym narodem.

Jeżeli idzie o nas, o Polaków, ma­
my jeszcze na terenie sportu olbrzy­
mią pracę przed sobą, czekają nas 
jeszcze wielkie zadania. Bo trzeba, 
żeby każdy obywatel świadom był 
wartości sportu, trzeba żeby 
codzienna gimnastyka była tak 
samo naturalną rzeczą jak mycie się, 
trzeba, żeby zamiast alkoholu lud 
nasz szukał podniety w szlachetnej 
rywalizacji na boiskach, trzeba, żeby 
zamiast w bezsensownych bójkach — 
rodacy nasi umieli wyładowywać 
swoją energię na bieżniach, rzut­
niach, skoczniach, kortach, pływal­
niach, lodowiskach, ringach itp. Tam 
w gronie ludzi dążących do harmonij­
nego rozwoju kulturalnego i fizycz­
nego nauczą się oceniać wysiłek ludz­
kich mięśni, szybkość orientacji, sku­
teczność akcji zespołowych i z nale­
żytym szacunkiem patrzeć będą na 
tych „wariatów", co to „bez pożyt­
ku*' fikają na boiskach". Bo sport 
nie jest niepożyteczny, przeciwnie, 
spełnia doniosłą rolę, w sposób god­
ny największej pochwały; podnosi 
naród na wyższy szczebel kultury, 
dodaje mu ambicji, wyrabia w nim 
wiarę w własne siły, pobudza do dal- 
■tech wysiłków i metody stosowane

,= Należy wciągnąć na bieżnie == 
bo ska i sale gimnastyczne naj- | 
szersze masy narodu polskiego |

świetne wyczyny- największych asów 
i pionierów sportu polskiego w okre­
sie minienym.

Według ogólnych opinii lekkoat­
letyka jest najbardziej naturalnym 
ze sportów. Obejmuje ona najprost­
sze i najpierwotniejsze formy ruchu, 
uwzględnia rozrywki i każdy z nas 
częstokroć bezwiednie jest lekkoatle­
tą, bo każdy w dzieciństwie biegał, 
rzucał, skakał. Lekkoatletyka ucho­
dzi za królowę sportów, a stojąc na

na boisku, metody rycerskiego współ­
zawodnictwa, przenosi na pole co­
dziennego życia. Sport — to wielka 
rzecz. Dlatego wszelkie wysiłki, ma­
jące na celu jego spopularyzowanie, 
zasługują na najwyższe uznanie. 
Trzeba, aby wszyscy w Polsce, jak 
długa i szeroka, zdawali sobie do­
kładnie sprawę z korzyści jakie przy­
nosi uprawianie ćwiczeń sportowych. 
Trzeba, aby ludzie bez względu na 
wiek, wykształcenie i pochodzenie po-

dla zwycięzców biegu na przełaj IKP i zwycięzcy jubileuszo­
wego czwórmeezu piłkarskiego BKS „Polonia"

b-- --*i JME

znali prawdziwą wartość sportu. 
Zmilknąć muszą głosy bezmyślnie 
krytykujące „bijących się po zębach" 
bokserów, „podskakujących na boi­
skach pajacy". Wszystkich antagoni­
stów sportu należy odesłać do lektury 
Malczewskiego „Trzy po trzy o spor­
cie", Maeterlincka — „Pochwały 
boksu", Parandowskiego — „Dysku 
olimpijskiego", Kurka — „Mount E- 
verest", Gerbaulta — „W pogoni za 
słońcem" i wiele, wiele innych wspa­
niałych książek, z których tchnie nie 
tylko powab, ale i siła sportu. Wszy­
stko jedno, jaki sport uprawiamy. 
Może to być żeglarstwo, alpinizm 
czy lekkoatletyka, wszędzie spotkamy 
te same cechy wspólne, cechy budu­
jące nowego silnego, zdrowego, ry­
cerskiego człowieka.

Dziś, kiedy zdemokratyzowanie u- 
stroju społecznego postawiło wszyst­
kich bez wyjątku łudzi na tej samej 
linii startowej, zagadnienie umaso- 
wienia sportu stało się bardziej niż 
kiedykolwiek indziej żywotne, ale też 
łatwiejsze niż kiedykolwiek indziej do 
zrealizowania.

Poczynając od nakłaniania i zachę­
cania szerokich warstw społeczeńst­
wa do uprawiania najłatwiejszych i 
najtańszych dyscyplin sportowych, 
będziemy mogli przejść do coraz to 
bardziej skomplikowanych i specja­
lizujących ćwiczeń, aż wreszcie o- 
siągniemy podwójny, zamierzony 
przez nas cel: będziemy mieli zdro­
wy moralnie i fizycznie naród i woj- 
teeny do grona innych społeoeeństw 
jako równorzędna potęga sportowa, 
godna z dumą powoływać się na

pierwszy wielki cel — skuteczną pro­
pagandę sportu.

Bieg na przełaj jest konkurencją 
„tanią", nie pociąga za sobą dla u- 
czestników większych kosztów, a o- 
kazja startowania z najlepszymi za­
wodnikami polskimi z równoczesną i 
możnością zdobycia pięknej nagrody: 
— zachęcić musi liczne grono spor­
towców do uczestnictwa w biegu.

Trzecim motywem, naszego wyboru i 
jest fakt, że podczas takich właśnie < 
biegów na przełaj wyłaniały się z\ 
cienia, po prostu rodziły się, wielkie: 
talenty. Jako przykład wspomnimy 
tu choćby Nojiego.

Organizacja wielkiej imprezy na­
szego pisma wymagała wiele pracy i, 
wysiłków. Dużo ludzi odniosło się de 
niej bardzo życzliwie i starało się ją 
nam ułatwić w miarę sił i potrzeby 
Po całym społeczeństwie spodziewa­
my się należytej oceny naszej inicja 
tywy. Dla nas samych największą 
nagrodą było by osiągnięcie zamie­
rzonych celów, a więc zachęcenie 
wszystkich bez wyjątku do uprawia­
nia sportu, a jeżeli to możliwe w po­
czątkach odradzającego się sportu 
polskiego — odkrycie nowego, wiel­
kiego talentu godnego przejąć tra­
dycję Petkiewiczów, Kusocińskich i 
Nojich.

Sport polski musi wkroczyć na no­
we drogi rozwojowe. Bieg na przełaj 
„Ilustrowanego Kuriera Polskiego" 
ma być kawałkiem nawierzchni na tej 
drodze. Oto nasze zamierzenia.

Fr. Gołębiewski — założyciel Pom. 
Okr. Zw. LA długoletni prezes, sę­
dzia międzynaroodowy w lekkoatL 
Pracował społecznie, budząc i rozwi­
jając sport na Pomorzu. Członek ho­
norowy PZLA za zasługi odznaczony 
złotym krzyżem Zasługi.

Bieg na przełaj
Konkurencja trudna — wymaga stylu, wytrzymałości

wyczucia tempa.I
Twierdzenie, że bieg na przełaj 

iest jedną z najstarszych form 
lekkoatletyki, zawiera w sobie du­
żą dozę prawdopodobieństwa. Sam 
sport jest zapewne o wiele star­
szej daty, niż to notują kroniki. 
.Jędąc pewnego rodzaju wyżyciem 
ię wyładowaniem energii poten- 
■jonalnej, musiał przybierać 
kształt mierzenia sił współzawo­
dników. Konkurencje techniczne 
są już późniejszego pochodzenia. 

; Współzawodnictwo musiało uze-

cokole prawie 3000 letniej tradycji, 
z powodzeniem odpiera ataki innych 
gałęzi sportu i zawsze jest dziedziną 
mającą najwięcej zwolenników i 
czynnych zawodników. Lekkoatletyka 
polska ma piękne karty w historii 
sportu światowego. Szczególnie pięk­
nymi literami zapisali się w kronice 
sportowej polscy długodystansowcy. 
Nazwiska takie, jak przedwcześnie 
zmarły, a niezapomniany Freyer, 
wspaniały stylowo Petkiewicz, naj­
większa chluba polskiego sportu — 
Kusociński i pracowitością oraz am­
bicją do doskonałych dochodzący wy­
ników Noji, wyrobili nam za grani­
cą imię naredu długodystansowców, 
konkurującego pod tym względem z 
Finlandią. Aczkolwiek kilka nazwisk 
światowej sławy to za mało, żeby 
utwierdzić nas w tej opinii, skłonni 
jesteśmy przyznać, że mamy rzeczy­
wiście pewne uzdolnienia do biegów 
długodystansowych. Biegi takie gro­
madzą u nas na starcie liczne rzesze 
zawodników, którzy osiągając nie­
kiedy zdumiewające dobre wyniki i 
godni są tego, żeby się nimi zaopie­
kować.

Redakcja naszego pisma, urządza­
jąc bieg na przełaj o nagrodę prze­
chodnią, kierowała się kilku motywa­
mi, skłaniającymi ją do wybrania tej 
właśnie konkurencji. Kierowaliśmy 
się przede wszystkim widowiskością 
tej imprezy. Nie jest bez znaczenia, 
kiedy 280 prawie biegaezy z wszyst- 
Iśeh stren Pelslri przebiegnie ulicami 
miasta. Wydarzenie takie musi zain­
teresować i pociągnąć rzesze pu­
bliczności i w ten sposób osiągniemy

wnętrzniać się początkowo w for­
mie najprostszej, niewymagającej 
żadnych urządzeń specjalnych, a 
więc przede wszystkim w biegu. 
Zanim poczęto budować stadiony 
umyślnie dla tych celów przezna­
czone, były to biegi na przełaj. Z 
chwilą, kiedy sport naturalny prze­
istaczać się począł w sport zawo­
dniczy, to jego dziedzina ustępo­
wać poczęła na dalszy plan i do­
piero współczesność wskrzesiła tę 
konkurencję, dopatrując się w niej 
słusznie dużych wartości trenin­
gowych. Warunki bowiem biegu 
na przełaj różnią się wielce od bie­
gów na bieżniach, stawiają dla za­
wodników wymagania bardzo ró­
żnorodne i dalekie są od wszel­
kiego zmechanizowania, jakie czę­
stokroć zaobserwować możemy w 
biegach płaskich.

Urozmaicenie trasy, niejednoli­
tość nawierzchni, wzniesienia i 
spadki terenowe, trudność w oce­
nie przebytej odległości, a co za 
tym idzie względność w ocenie 
tempa — wszystko to składa się 
na odmienne, zupełnie specyficzne 
warunki tego rodzaju biegów .któ­
re sprawiają, że są one idealnym 
treningiem, doskonałą zaprawą do 
wystąpień na bieżni. Zawodnicy, 
którzy umieją dobrze pod wgzlę- 
dem taktycznym rozwiązać bieg 
na przełaj, mogą być spokojni o 
taktykę biegu na stadionie, która 
jest o wiele prostsza i nie wymaga 
już tej samej wszechstronności w 
ocenie momentów stosownych do 
wykorzystania, co ta pierwsza. 
Bieg na bieżni uzależniony jest od 
umiejętnego rozłożenia tempa sts- 
sownie do możliwości zawodnika 
i wymaga stylu, wytrzymałości i

wrodzonej szybkości. Bieg na prze­
łaj jest konkurencją trudniejszą, 
w nim musi zawodnik posiadać — 
nie mając możności skontrolowa­
nia przebytej trasy ilością okrą­
żeń wyczucie tempa, musi umieć 
dokładnie obliczać swe siły. Poza 
tym bieg wymaga orientacji przy 
wyborze drogi i napotykanych, w 
formie spadków, wzniesień czy 
ciężkości nawierzchni, przeszkód, 
wymaga nieraz wielkiej zmiany 
szybkości, nagłego skracania
względnie wydłużania kroku, oraz 
wykorzystania nieoczekiwanej 
sposobności do oderwania się od 
współzawodników. Jeżeli uczest­
nik biegu na przełaj chce odnieść 
sukces, musi posiadać wszystkie 
te powyżej wymienione zalety, to 
zaś kreowałoby go na biegacza

Dokończenie na stronie ł-ej.

Wydawnictwo nasze, podejmując 
organizację słynnych już przed woj­
ną bydgoskich biegów na przełaj, 
bierze na siebie trudne a szczytne 
zarazem zadanie. Trudne, bo urządze­
nie takiej wielkiej imprezy, groma­
dzącej na starcie dziesiątki naradę, 
a w przyszłości może setki zawodni­
ków, wymaga olbrzymiego wkładu e- 
nergii i pracy. Szczytne, bo osiągnię­
cie zamierzonych celów równa się po­
żytkowi sportu polskiego. Celem na­
szym jest bowiem popularyzowanie 
go wśród szerokich warstw społe­
czeństwa, nakłonienie ich do upra- 
udania kultury fizycznej, jako pod­
stawowego warunku tężyzny narodu.

Najwyższą nagrodą za nasze wy­
siłki organizacyjne będzie rok roczne 
zwiększanie się ilości startujących w 
biegu „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego" zawodników^ Jest naszym 
zamierzeniem i ambicją zarazem do­
łożyć tyle cegiełek do budowy gma­
chu odrodzonego sportu polskiego, He 
to leży w granicach naszych możli­
wości. Zapewniamy całe społeczeńst­
wo i wszystkich sportowców, że do­
łożymy wszelkich starań, aby bieg 
nasz z roku na rok usprawniać » u- 
świetniać, eheemy bowiem szerzyć 
solidną i zdrową propagandę sportu
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Dokończenie ze strony 3-ej. 

elitarnego, biegacza wyższego rzę­
du.

Umiejętności przełajowe mają 
więc tę wielką zaletę, te przyspo­
sabiają zawodników do biegów na 
stadionie i to przyspasabiają 
gruntownie. Są sprawdzianem 
wytrzymałości, szybkości i orien­
tacji biegacza Z tych to względów 
jest rzeczą bardzo pożądaną, aby 
na początku sezonu lekkoatletycz­
nego i pod jego koniec (normalne 
zresztą terminy takich imprez) 
urządzano biegi na przełaj.

Na zakończenie chcemy podkre­
ślić jeszcze jedną, dodatkową war­
tość tego rodzaju biegów. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że do startu na 
stadionie dopuszcza się tylko wy­
próbowanych zawodników, których 
wyniki rokują nadzieję zajęcia do­
brego miejsca i osiągnięcia przy­

zwoitego czasu. Młodzi więc i nie- 
wypróbowani zawodnicy rzadko 
kiedy uzyskują możność startu. 
Inaczej ma się rzecz z biegami na 
przełaj. Nieznające ograniczeń ilo­
ści uczestników gromadzą na star­
cie większą ich liczbę i to często­
kroć biegaczy młodych, niezna­
nych, którzy mają w nich szanse 
zabłyśnięcia, nagłego skoku do 
extra-klasy. Nie raz jeden wyda­
rzyło się, że jakiś prowincjonalny 
biegacz pobił w biegu przełajowym 
renomowanych zawodników i je­
dnym skokiem doszlusował do czo­
łówki krajowej. Nie raz jeden ro­
dziły się w przełajach talenty ta­
kich zawodników, którzy od czasu 
tego pierwszego sukcesu zaczęli w 
historii sportu polskiego odgrywać 
główną rolę. I ta właśnie cecha 
masowości jest jedną z najwięk­
szych zalet biegów przełajowych.

Franciszek Gołębiewski
kierownik biegu na przełaj

Kontynuujemy piękną tradycję
Kilka słów o biegu „Diennika Bydgoskiego" którego tradycję podtrzymuje IKP

Po uzyskaniu wolności w roku 
1920 istniały w Bydgoszczy dwie 
organizacje sportowe, a mianowi­
cie: „Towarzystwo gimnastyczne 
Sokół" oraz „Harcerstwo".

W celu podniesienia idei sportu 
wśród licznej młodzieży polskiej 
zorganizowałem w tymże roku 
Bieg uliczny na przestrzeni 3000 m. 
Start: Koszary artyleryjskie przy 
ulicy Gdańskiej, meta: przy ulicy1

Marszałka Focha narożnik ulicy 
Adama Czartoryskiego.

Do zawodów stanęło wówczas 15 
zawodników'. W latach 1921 i 1922 
powtórzyłem bieg ten, zmieniając 
go na „Bieg leśny", ponieważ bieg 
uliczny przeszkadzał ruchowi uli­
cznemu.

Z inicjatywy naczelnego redak­
tora „Dziennika Bydgoskiego" śp. 
Jana Teski zorganizowałem w ro

ku 1923 „Bieg propagandowy", by 
w ten sposób zainteresować szersze 
masy piłodzieży polskiej sportem 
lekkoatletycznym. Ustalono prze­
prowadzić „Sztafetę olimpijską" na 
przestrzeni 1500 m (800, 400, 200 i 
100 m.) na ulicy Gdańskiej. Start: 
Koszary artyleryjskie, meta: Plac 
Wolności.

Zainteresowanie obywatelstwa 
bydgoskiego było wielkie. Po obu

Wywiad ze słynnym piłkarzem polskim |

Wodarz i kierownictwo „Ruchu*
।-----  w redakcji Ilustrowanego Kuriera Polskiego j

BYDGOSZCZ. Doskonała drużyna 
piłkarska .Ruchu' — kilkakrotnego 
mistrza Polski — przyjechała do Byd­
goszczy, żeby wziąć udział w czwór- 
meczu jubileuszowym BKS .Polonia'. 
Kierownictwo zespołu oraz słynny in­
ternacjonał polski, niedoścignionej 
klasy lewoskrzydłowiec — Wodarz, 
odwiedzili redakcję naszego pisma, 
informując nas o wynikach, osiągnię­
tych przez .Ruch' w jego obecnym
tournee. Kierownik sek­

cji piłkarskiej 
— Baszkiewicz, 
sekretarz klubu 
— Wiza, skarb­
nik — Broi i 
kierownik dru­
żyny — Kałuża 
(popularny on­
giś na boiskach 
jako „Zabijok"), 
dzielą się z na­
mi uwagami na 
temat ostatnich

wychowankowie przedwojennych mi­
strzów, a już dziś klub posiada pięć 
pełnych drużyn piłkarskich. Z zna­
nych nazwisk przedwojennych spoty­
kamy w składzie drużyny Broma, 
Dziwisza, no i-.. Wodarza. Wodarz! 
świetny lewoskrzydłowiec polski, re­
prezentant barw narodowych w 31 
meczach międzypaństwowych, olim­
pijczyk, piłkarz europejskiej klasy — 
siedzi teraz na przeciw nas zupełnie 
niezmieniony przez lata wojny. Zna­
jąc go z setek zdjęć i karykatur — 
nie podobna pomylić go z kim innym. 
Wodarz gra znów w swojej drużynie. 
W styczniu powrócił z Anglii, gdzie 
należał do polskich oddziałów RAF. 
Przypominają się nam chwile, kiedy 
z zapartym oddechem siedziało się 
przy głośniku radiowym i słuchało, 
jak rozentuzjazmowana publiczność 
krzyczy: Wo—darz, Wo—darz! A 
Wodarz wspaniale centrował, nieza­
wodnie strzelał, każdą bramką sku­
tecznie rozsławiając imię Polski na 
terenie całej Europy.

■Program dnia ■
godz. 9-ta Zbiórka wszystkich uczestników naszego blegn na Sta­

dionie Miejskim, gdzie po skontrolowaniu obecności na­
stąpi:

, 10.00 badanie lekarskie;
» 11.45 zbiórka zawodników na starcie. Krótkie przemówienie 

przedstawiciela IKP;
„ 12.00 Start;
„ 12.30 rozdanie nagród i dyplomów.

Bezpośrednio po tym nagrodzeni zwycięzcy 1 wszyscy za­
miejscowi uczestnicy naszego biegu udadzą się do redak­
cji naszego pisma na skromne przyjęcie.

Trasa biegu

Wodarz — repre- osiągnięć.
centacyjny piłkarz Drużyna wy 

polski jechała z Wiel­
kich Hajduk w 

ubiegłą środę do Łodzi, gdzie sto­
czyła zwycięską walkę z leaderem 
tamtejszej A klasy .Zjednoczonymi'. 
Z Łodzi udał się .Ruch' do Gdańska, 
gdzie rozegrał dwa spotkania z ,Ge- 
danią' i z BOP .Lechia'. Wprost z 
Gdańska podróż do Bydgoszczy na 
turniej .Polonii', a stąd dalsza droga 
wiedzie przez Poznań (zakontrakto­
wany mecz z KKS) do domu.

.Ruch' jest wciąż jeszcze czołowym 
klubem śląskim, mimo, że warunki 
jego pracy są ciężkie. W tym roku 
dopiero klub uzyskał własne boisko, 
a ciągle brak mu jeszcze potrzebnego 
sprzętu. Mimo to pracuje z wielkim 
zapałem i posiada duże szanse, żeby 
osiągnąć przedwojenny poziom klasy. 
Na boisku zaprezentuje nam zupełnie 
młody skład. Młodzież jest nadzieją'

Wodarz nie stracił przez lata woj­
ny kontaktu ze sportem, biorąc czyn­
ny udział w klubach emigracyjnych. 
Nie stracił też dawnej klasy, czego 
dowodem, że wystawiono go do re­
prezentacji Polski na wyjazd do 
Francji. Tylko sprawy rodzinne mu 
w tym wyjeździe przeszkodziły.

— Ciekawi jesteśmy zobaczyć Pana 
na boisku zwracamy się do Wodarza 
i rozmowa nasza schodzi na temat 
czekającego .Ruch' czwórmeczu.

— Kto też zdobędzie piękny puchar 
.Polonii' — rzucamy pytanie.

— Powinniśmy my wygrać, bo 
puchar wystawiony w oknie jest skie­
rowany na Śląsk — rzuca koncept 
Wodarz i śmiejemy się wszyscy, koń­
cząc rozmowę. Przy pożegnaniu ży­
czymy. poważnie już, sympatycznej 
drużynie śląskiej sukcesu w Bydgosz­
czy. Niech piękny puchar .Polonii' 
będzie pierwszą z kolekcjonowanych 

_______ -__________ na nowo (cały przedwojenny dorobek 
klubu. Wkrótce mają wrócić z Anglii!klubu uległ zniszczeniu) nagród.

stronach ulicy Gdańskiej zebrały 
się niezliczone rzesze młodzieży, 
aby śledzić tak efektowny bieg.

Wówczas stanęło 8 sztafet na 
starcie.

Do pomocy organizacyjnej sta­
nęli sportowcy z rana o godz. 5-tej 
z polewaczkami z rozcieńczonym 
wapnem i wyznaczali „zmianę szta­
fet" to znaczy pola 20 m, w której 
to przestrzeni nastąpiła zmiana 
pałeczki, przeniesionej od startu 
do mety. Bieg ten przeprowadzi­
łem przez 4 lata, ostatnio w roku 
1926,

Ze względów regulaminowych ze 
strony PZZA, oraz by dać możność 
najszerszej masie sportowców 
współudziału w tej imprezie, zmie­
niono bieg sztafetowy na „Bieg na. 
przełaj" na przestrzeni 3000 m. ze 
startem i metą na nowowybudo- 
wanym Stadionie Miejskim. Od 
czasu tego przeprowadzałem bieg 
ten tradycyjnie rok rocznie w świę­
to Wniebowstąpienia Pańskiego aż 
do wybuchu wojny światowej. Im­
preza ta zgromadzała na starcie' 
poważną ilość zawodników, a o- 
statnio w roku 1939 przeszło 400-tu 
z całej Polski. Była to impreza nie 
tylko dla zawodników, lecz także 
dla obywatelstwa miasta Bydgosz­
czy, które zapełniło trybuny i boi­
sko po brzegi.

Do współpracy przy przeprowa­
dzeniu biegu stanęli z nami dzia­
łacze sportowi, jak: Opiński, Mal­
czewski, Radzimski, Urbański, Bo­
rowicz, Kaczmarczyk, Szarafiński, 
Jabłoński i inni.

Zwycięzcy otrzymali od redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego" nagrody 
osobiste, a każdemu uczestnikowi 
wręczono dyplom sportowy.

W roku bieżącym wznowdła re­
dakcja „IKP" znany „Bieg na prze­
łaj", który przyczyni się, jak przed

p Sędziowie ।
naszego biegu

W biegu naszym funkcje sędziów 
z ramienia Pom. OZLA sprawować 
będą:

Gołębiewski Franciszek kier, biegu
Opiński Stanisław starter 
Głowacki Jan mierzący czas
Malczewski Alojzy „ „

Radzimski Władysław 
Majtkowski Stefan 
Mocny Maksymilian 
Nowak Aleksander
Nowak Henryk 
Szafrański Jan
Domkę Edmund 
Drzewiecki Marian 
Urtańśki Kazimierz 
Borowicz Marcin 
Jabłoński Józef 
Kaczmarczyk Roman

wojną, do rozwoju tężyzny fizycz­
nej narodu oraz propagandy spor­
tu. Za inicjatywę tę będą sportow­
cy redakcji IKP wdzięczni.

Przy tej okazji zwracam się do 
młodzieży z gorącym apelem, by 
swój wolny czas spędzała na boi­
skach, przez co zdobędzie zdrowie 
i siłę, które potrzebne są do odbu­
dowy naszej kochanej Ojczyzny.

Niech młodzież pamięta o zasa­
dzie: „W zdrowym ciele — zdrowy 
duch".
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Sulliwan był przygotowany przez Claysona, to też od­

powiedź ta wcale go nie zaskoczyła, potrząsnął tylko gło­
wą i powiedział:

— Nie potrzebuje się pani obawiać zemsty ze strony 
złoczyńcy, już my go tak osaczymy, że nie będzie miał 
do niej okazji. Ale może pani chce mi dać do zrozumie­
nia, że bez wsparcia Larkina nie da pani sobie radyl

— Nie — odrzekła piękna kobieta. — Bez wsparcia 
Larkina zdobędę także środki do życia, wprawdzie z du­
żym nakładem wysiłków. Jedyną bezwzględną przeszko­
dą byłoby moje uwięzienie.

Sulliwan chciał zyskać na czasie. Wyciągnął paczkę 
papierosów, poczęstował Miss Tyler, wyjął papierosa, 
gniótł go w palcach, zapalił i wreszcie powiedział:

— Z góry wykluczam, by pani brała udział w zamor­
dowaniu Boyna. Jeśli pani rola ograniczyła się do po­
średniczenia w jakikolwiek sposób, w sprawie dokumen­
tów posiadających dla Boyna tak wielką wagę, mogę pani 
obiecać bezkarność, pod tym jednak warunkiem, że pani 
zezna wszystko, zgodnie z prawdą, co pani jest w tej spra­
wie wiadomym.

— Dobrze, w takim razie niech pan słucha — rzekła 
Miss Tyler zrezygnowana. — Przed trzema dniami, gra! 
Edgar Boyn, w barze „Pod Krokodylem". W pewnym mo­
mencie, wyjął z tylnej kieszeni spodni, wypchaną papie­

rami kopertę, pewnie przeszkadzała mu ona siedzieć i po­
łożył ją przed sobą na stole. Ponieważ tego wieczoru 
przegrał dosyć znaczne sumy, wychodząc w podnieceniu 
zapomniał koperty. Znalazłam ją przypadkowo na tym 
samym miejscu gdzie ją położył i oddałam współwłaści­
cielowi baru Larkinowi, by ją przechował do dyspozycji 
Boyna.

Sulliwan niedowierzająco popatrzył na kobietę.
— Pani twierdzi, że przypadkowo znalazła dokumenty, 

a potem się pani obawia policyjnych dochodzeń!
Miss Tyler wyciągnęła rękę, jak gdyby chciała się 

zasłonić.
— Zaraz pan wszystko zrozumie. Kiedy następnego 

dnia przyszłam do baru, zostałam odrazu wezwana do 
Larkina, który mi powiedział, że kopertę z dokumentami 
zgubił i kazał mi zapomnieć o tym, że mu ją doręczyłam.

— I pani mu tak uwierzyła, bez reszty! — pytał Sui- 
liwan,

— Nie — odrzekła Miss Tyler. — Powiedziałam mu 
w oczy, że kłamie, bo na pewno list schował, i przy jego 
pomocy chce zrobić w-ymuszenie na Edgarze. A on mi 
na to spokojnie odpowiedział, że jeśli nie zachowam mil­
czenia to doniesie policji, że ja ten list ukradłam i za­
proponowałam mu kupho. Wtedy się pokaże, czy policja 
jemu czy mnie prędzej uwierzy.

Sulliwan milcząco skinął głową. Zrozumiał, że postę­
powanie Larkina nie było tak bezmyślne, jak mu się 
zdawało. Swój plan budował na tym, że Miss Tyler z mi­
łości dla swego syna, a Edgar Boyn ze strachu o swoje 
stanowisko, będą milczeć. Szantażysta, przeliczył się jed­
nak, stawiając żądania, które wielokrotnie przekraczały 
możliwości Boyna.

— Kilka godzin później dowiedziałam się od Edgara, 
że usiłowano na nim dokonać wymuszenia — ciągnęła

1 dalej kobieta. — Dałam Edgarowi do zrozumienia, że

szantażystą jest Larkin. Zastrzegłam się jednak, że ni* 
mogę wystąpić w charakterze świadka przeciw niemu. 
Nic więc też dziwnego, że kiedy mężczyźni się spotkali, 
nastąpiła gwałtowna sprzeczka. Wprawdzie Edgar ni* 
zdradził, że ja jestem źródłem jego wiadomości, Larkin 
sam to odgadł i dał mi potem do zrozumienia, że 81a 
mnie ta sprawa oznacza bardzo dużą stawkę.

— No tak, w ten sposób ta sprawa byłaby prawie wy­
jaśniona — mówił Sulliwan. — Czy Larkin próbował po 
morderstwie nawiązać z panią kontakt!

— Był u mnie przed pół godziną — wyznała Miss Ty­
ler. Długo mnie objaśniał, że sprawa papierów nie m# 
żadnego związku z morderstwem, że papiery zostały zwró­
cone prawemu właścicielowi i prosił mnie na wszytsko, 
bym zachowała całkowitą dyskrecję. Oczywiście nie 
wiem, czy jego oświadczenie jest zgodne z prawdą.

— To się jeszcze okaże — odpowiedział Sulliwan. — 
Dziękuję pani bardzo za informacje i raz jeszcze zapew­
niam, że ze strony policji nie będzie pani miała żadnych 
kłopotów. Proszę jednak, zarówno Larkinowi, jak i niko­
mu innemu nie wspominać o naszej bytności u pani.

NOWE UDERZENIE *
Harry nie miał tego dnia, literalnie nic do roboty, bo 

Larkin sam wyszedł z domu na cały wieczór i po po­
łudnie. Znudzony, wyjął z niezbyt bogatej biblioteki 
Larkina jakąś nudną książkę i zagłębił się w lekturze. 
Ocknął się około 9-ej wieczór i ze zdumieniem zdał sobie 
sprawę, że przeczytał zaledwie pół strony, a całe pięć 
godzin przespał.

Trochę speszony zeszedł do salonu, gdzie zastał Lar­
kina.

— No i cóż wyspał się pan w końcu — zapytał iro­
nicznie chlebodawca. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Gdy idzie „Polonia 
to w każdym raduje się duch

Gdy idzie „Polonia" z Bydgoszczy, 
To w każdym raduje się -duch!

(H. Zbierzchowski — „Hymn Polonii")
W historii sportu polskiego powsta­

łaby poważna luka, gdyby wyrwano 
z niej karty zapisane dziejami bydgo­
skiej „Polonii". Klub ten uczyni! tak 
wielki wkład w dorobek ogólnopolski, 
wyrobił sobie wytrwałą i ambitną pra­
cą taką pozycję, że niewiele tylko 
stowarzyszeń sportowych w całej Pol­

lewej: Oydyński, Majewski, Sporny, Kotlarek, 
Jagniewski

Członkowie Zarządu i działacze klubowi BKS „Polonia**. Od 
Przybysz, Bejgerowski,

skiej Warty — Edmund Szyc, Bernard 
Gole, Edmund Gole, Alojzy Wojtak, 
Stanisław Wojtak, por. Bociański, Jan 
Pisarski. Franciszek Łukowski, Mie­
czysław Zmura, Teofil Dreczkowski, 
Kubiak, Śliwiński i inni. Początkowo 
praca była bardzo ciężka. Brak było 
boiska i sprzętu. Umiłowanie jednak 
sportu i wierność klubowi wykrzesy­
wały z jego członków iskry prawdzi­
wego poświęcenia. Pracując z zapar

nia" zdobywa prawie rok rocznie mi- Michalski, 
strzostwo miasta i w 80*/« zasila jego 
reprezentację i reprezentację Pomo­
rza. W 1935 roku zespół Pomorza z 8 
Polonistami odnosi piękne zwycięstwo 
nad drużyną zagraniczną, bijąc słyn­
ny Wiener Sport-Club w stosunku 2:1. 
Oprócz meczów o wejście do ligi ro­
zegrała „Polonia" kilka spotkań z dru­
żynami węgierskimi, austriackimi i 
niemieckimi, wychodząc za wyjątkiem

Świątkowski. Kimmel, 
Szulc i inni, aby razem z graczami, 
którzy napłynęli do Bydgoszczy z in­
nych miast, pracować dla dobra klu­
bu. Wśród tych nowych widzimy Iżelę 
— jednego z założycieli „Grobli Kra­
kowskich" (czołowy klub Krakowa), 
Urbańskiego — gracza wicemistrza 
Francji z r- 37 „Olimpie" z Lille, Pi- 
głowskiego z „Polonii" warszawskiej, 
Paluchę z „Żyrardowiańki". Wesołow­
skiego z „TSL" — Lwów, Weresz z 
„Białego Orla" — Lwów oraz cały 
szereg miejscowych młodych talen­
tów.

Troskliwie prowadzone przez kiero­
wnictwo klubu z prezesem — dyr.

Czajkowskim, wiceprezesami Dydyń- 
skim i Krausem- skarbnikiem Kotlar 
kiem, sekretarzami Pangowskim i We- 
reszem, ref. prasowym red. Kruszoną 
i kierownikami sekcji kpt, Majew 
skim, Szumińskim K„ Rolewskim T., 
Iżelą St i Kwiatkowskim przy współ­
pracy Studzińskiego, Bejgerowskiego, 
Paczkowskiego i inż. Czyżewskiego z
ufnością patrzą trzy setki członków 
„Polonii" w przyszłość, bo wiedzą, że 
cokolwiek by się stalo, jakie jeszcze 
by tylko wypaść miały losy, klub ich 
zawsze wiemy pozostanie swoim ide­
owym założeniom i zawsze ofiarnie 
i przykładnie będzie pracował dla do­
bra sportu polskiego, któremu tak 
wielce już w przeszłości się przy­
służył.

Piękne uroczystości jubileuszowe 
zamykają jeden okres historii klubn, 
rozpoczynając pracę nowego ćwierć­
wiecza. Jubilatce życzymy dalszych 
pięknych sukcesów i obfitych plonów 
z tak starannie uprawianej gleby spor 
tu polskiego. Ad multos annos.

Program uroczystości
jubileuszowych BKS „Polonia"

see dorównuje mu pod tym względem 
Najpiękniejsze karty historii „Polonii" 
dotyczą co prawda okresu już minio­
nego. Przez cały jednak czas, od zało­
żenia klubu po dziś dzień, „Polonia" 
jest klubem przodującym na terenie

■ Pomorza- Świeci ona przykładem nie 
tylko przez swoje osiągnięcia sporto­
we i wyrażające się w suchych cy­
frach wyniki. Przykład właściwego 
pojmowania istoty sportu wyraża się 
tak samo w innych wartościach, war­
tościach mniej wpadających w oczy, 

''\ale niezaprzeczalnie ważniejszych od 
tytułu mistrza czy szumnie reklamo­
wanych zwycięstw. „Polonia" zrodziła 
się z ukochania sportu nie jako roz­
rywki albo okazji do uzyskania sławy. 
„Polonia" zrodziła się z ukochania 
sportu jako idei i tym programowym 
celom swoich założyćieH pozostała 
wiema przez cały okres dwudziesto- 
pięciolecia. Dlatego nie Jest ważną 
rzeczą, czy klub obecnie należy do 
ekstraklasy polskiej czy też nie. Wa­
żne natomiast jest że klub bydgoski 
potrafi wychowywać takich zawodni­
ków, którzy ■— choć w innych bar 
wach — stają się luminarzami sportu 
polskiego, częstokroć nawet zalicza Je 
się do elity europejskiej. Rekordzista 
Polski i olimpijczyk — Binlakowski, 
świetny kolarz — Więcek, bokserski 
wicemistrz Europy — Forlański l wie­
lu innych, to wychowankowie „Polo­
nii”. Zbierali oni laury dla barw in­
nych klubów. „Polonii" pozostała je­
dnak cicha radość 1 zadowolenie, że 
potrafiła przynieść sportowi polskie­
mu tyle pożytku. Oto prawdziwie 
piękne podejście do zagadnień kultury 
fizycznej, oto spełnienie dobrze poję­
tego obowiązku.

Wychowywała więc „Polonia" do­
skonałych sportowców polskich, sa­
ma częstokroć pozostając w cleniu i 
desząc się tylko, jak kochająca mat­
ka cieszyć się jest zdolna, z sławy 
swoich synów, którzy opuściwszy 
gniazdo rodzinne, daleko od niego się­
gali po laury.

Ale nie zawsze pozostawała „Polo­
nia" w cieniu, jeżeli cleniem w ogóle 
otoczona być może czołowa pozycja
V sporcie pomorskim. Kiedy patrzymy skL

ciem się siebie, trwali członkowie w 
uporze godnym podziwu, aż wreszcie 
los począł się im uśmiechać i wystar 
towują do najpiękniejszego swojego 
okresu „złotego okresu". W 1923 roku 
członkami klubu są już m. in. Binia- 
kowski i Więcek. Niezmordowana 
praca przynosi zasłużone plony. Mno­
żą się podziękowania, pochwały, sze­
rzy się dobre imię klubu, który staje 
się reprezentacyjnym klubem miasta, 
przyjmując nazwę BKS „Polonia". Pra­
sa fachowa nie szczędzi pochwał dla 
sportowego poziomu klubu i dla Jego 
pochwały godnej pracy wychowaw­
czej. W tym to okresie klub, prowa­

Rezerwowi gracze I drużyny piłkarskiej BKS „Polonia". Od lewej: Milkowski, SzumiAski, Świątkowski, 
Pyda IIt ZgodziAski

dzony umiejętną ręką niezapomniane­
go prezesa dyr. Wody, zamordowane­
go przez Niemców w 39 roku, rozgry­
wa mecze o wejście do ligi państwo­
wej, a gracze tej miary co Świątkow­
ski Ed., Kimmel, Puziak, Obrembski, 
Hybiak, Stock, Lubawy, Michalski, 
Podgórski i inni zdobywają sobie co­
raz większą popularność wśród sfer 
zainteresowanych. Sława „Polonii" za­
tacza coraz szersze kręgi. Z tego też 
czasu pochodzi hymn „Polonii", napi­
sany przez znanego poetę Henryka 
Zbierzchowskiego. Rozwój klubu za- 
wdzięczyć należy pełnej poświęcenia 
pracy takich działaczy jak śp. dyr- 
Woda, dyr. Witek, inż. Kochański, 
Sporny Józef i Sylwester, Kindermann, 
dyr. Czajkowski, dyr. Maciejewski, 
Przybysz, Walendowski, Joachimow-

mgr Zakrzewski, Świątkowscy

dwóch tylko wypadków, zawsze zwy­
cięsko z boju. Za fair grę zdobywa 
„Polonia" w 1935 roku odznaczenie 
Pom. Kolegium Sędziowskiego. Wśród 
najstarszych graczy widzimy takie na­
zwiska jak: Buczkowski E., Gole B„ 
Wojtak St i A„ Kaczmarek A., No­
wakowski, Gil, Labenc J., Ziółkowski 
i Figurski. Wśród zasłużonych wymie­
nimy Michalskiego, Nogaja, Kochań­
skiego, Pepllńskiego, Jagniewskiego, 
Tomalaka, Nowaka. Widerskiego, Ża­
kowskiego, Labenca K-, Świątkow­
skich E. i A. i wielu innych.

Rozwijają się też bardzo pomyślnie 
inne, oprócz piłkarskiej, sekcje. W 

lekkoatletycznej na czoło wybijają się 
Biniakowski, Gil, mgr Zakrzewski, 
Hocheisel, Kulej, Titze, Balcerowiak, 
Kotlarek, Siwkowski, Labenc i Strzał­
kowski. Spośród kolarzy wymienimy 
Więcka, Dąbrowskiego, Kurkowskiego 
1 braci Skórczów. Pięknymi sukcesami 
mogą się także pochwalić sekcje 1 ho­
kejowa i kręglarska, bokserska 1 gier 
sportowych oraz sekcja pań.

Ostatnia wojna brutalnie przerwała 
tok wydajnej pracy. Klub poniósł 
przez jej okres dotkliwe straty, z 
chwilą jednak odzyskania wolności 
podjął swą pracę 1 oto dzisiaj staje 
przy kamieniu przydrożnym, patrząc 
wstecz na przebytą przez 25 lat drogę. 
WróciM do pracy w umiłowanym klu­
bie wszyscy Poloniści, którzy uszli z 
życiem z zawieruchy wojennej. Przy­
szli także z innych terenów nowi lu-

Dnia 29. 5. M — godz. 16-ta.
Stadion Miejski w Bydgoszczy. Uro­

czyste powitanie drużyn biorących 
udział w czwórmeczu. Wręczenie pa­
miątkowych ryngrafów. Otwarcie 
czwórmeczu.

■ I. spotkanie — KS Ruch Śląsk (wie­
lokrotny mistrz Polski) — KKS Wisła 
Grudziądz.

Godz. 18-ta: H. spotkanie — KKS 
Poznań (mistrz Poznania) — BKS Po­
lonia Bydgoszcz (jubilat).

Godz. 22.45: 15-minutowa audycja 
Polskiego Radia z Bydgoszczy poświę­
cona uroczystościom 25-leda BKS Po­
lonia BydgoszcŁ

Dnia 30. 5. 46 — godz. 8-ma:
Msza św. w kościele Famym w Byd­

goszczy.
godz. 9-ta: Korty tenisowe MO przy 

ul. Zamojskiego: Powitanie drużyn 
i otwarcie meczu tenisowego OM 
TUR Goplania Inowrocław — BKS Po­
lonia Bydgoszcz. Gra pokazowa Ja­

Jboniha
JADZIA JĘDRZEJOWSKA 

W POZNANIU
POZNAŃ (G). Po ośmiu latach zo­

baczymy znowu na kortach poznań­
ski naszą wielokrotną mistrzynię ra­
kiety Jadwigę Jędrzejowską. Mimo 
długiej przerwy w grze spowodowa­
nej okupacją nie straciła ona nic ze

dzia Jędrzejowska —- Józef Hebda
Godz. 10.30: Stadion Miejski w Byd­

goszczy: Spotkanie piłkarskie junio­
rów TS Gwiazda Bydgoszcz — BKS 
Polonia Bydgoszcz.

Godz. 12-ta: Bieg na przełaj „Ilu­
strowanego Kuriera Polskiego", w 
konkurencji ogólnopolskiej.

Oodz. 12.45: Start maszyn sekcji 
motocyklowej BKS Polonia do raidu 
propagandowego po ulicach miasta 
Bydgoszczy. Udział bierze 70 maszyn.

Godz. 15-ta: Dalszy ciąg czwórme­
czu piłkarskiego.

1. spotkanie: KKS Poznań — KKS 
Wisła Grudziądz.

Godz. 17-ta: II. spotkanie: KS Ruch 
Śląsk — BKS Polonia Bydgoszcz.

Dnia 30. 5. 40 — godz. 20~ta:
Przystań BTW przy uL Św. Floria­

na: Uroczysta akademia.
Program:

2. Chór Tow. Śpiewu „Halka",
3. Zagajenie 1 powitanie gości — 

prezes Klubu dyr. Czajkowski.
4. Uroczysty apel — red. Kruszona.
5. Historia BKS Polonia — wicepre­

zes DydyńskL
6. Przemówienia przedstawicieli 

władz, prasy i delegatów.
7. Chór Tow. Śpiewu „Halka".
8. Uroczyste wręczenie pucharu im, 

B. Bejgerowskiego zwycięzcy czwór­
meczu oraz plakiet pamiątkowych 
zasłużonym członkom Klubu, jak 
również odznak jubileuszowych wszy­
stkim zawodnikom biorącym udział 
w imprezach jubileuszowych.

9. Część artystyczna.
9. Zakończenie.

Dancing towarzyski dla zaproszonych 
gości.

Lfuwlotoa
2 czerwca by rozegrać spotkanie to­
warzyskie z miejscowym KKS.

POWRÓT PIŁKARZY Z FRANCJI
POZNAŃ (G). Piłkarze poznańscy, 

którzy bawili dłuższy czas we Francji 
z reprezentacją Polski i o których nie 
otrzymywano żadnych wiadomości, 
wrócili szczęśliwie do Poznania. W

l. drużyna piłkarska BKS „Polonia". Od lewej: Weresz, Michalski, Iżela, Palucha, Pyda I, Wesołowski, Urbański, Piglowski, Muszyński, Majchrzak, SibiUa.

dziś z perspektywy minionego ćwierć­
wiecza w przeszłość „Polonii", do­
strzeżemy ją nie raz jeden w pełnym 
blasku słońca, opromienioną wynika­
mi. które wysuwały ją na przodujące 
miejsce w Polsce. Spójrzmy więc w tę 
przeszłość.

Jesłenią 1920 roku kilku zapaleń­
ców, rozumiejących prawdziwą war 
tość sportu, założyło klub- Nazwiska 
ich godne są zanotowania, gdyż na 
zawsze otoczone będą głębokim sza­
cunkiem przyszłych pokoleń, zdoby­
tym pełną zaparcia się pracą Ideową. 
Założycielami „Polonii” byli: pier 
Wszy prezes klubu, członek poznań- 

Edm. i Aleksy i poprzednio już wy­
mienieni założyciele klubu, których 
nazwiska ściśle są związane nie tylko 
z historią „Polonii", ale i całego pił- 
karstwa polskiego.

Roztaczając należytą opiekę nad 
młodzieżą, doprowadzają kierownicy 
klubu zespół juniorów do pięknych 
sukcesów, do rozgrywek o mistrzost­
wo Polski w tej kategorii- Z szeregów 
tych to juniorów wyrośli zawodnicy, 
którzy i dziś są podporą klubu, że 
wymienimy tu tylko Michalskiego, 
Puzlaka, Kimmla, Świątkowskiego Ed , 
Muszyńskiego, Szumińskiego, Sibillę 
i Majchrzaka W owym czasie ,Jolo- 

dzie. żeby dzielić dolę 1 niedolę z klu­
bem, który nigdy nie schodzi z wyty­
czonej prosto drogL Połączyli swe siły 
starzy działacze i młodzi zapaleńcy, 
żeby zgodnym wysiłkiem podtrzymać 
świetne tradycje i liść po liściu dokła­
dać do jubileuszowego dziś wieńca 
wawrzynowego.

Sekcja piłkarska znów stoi na czele 
okręgu, utrzymywana w formie przez 
asa piłkarstwa polskiego, znanego 
gracza poznańskiej Warty z najlep­
szych jej czasów, kilkakrotnego repre­
zentanta Polski — Władysława Przy­
bysza- Na boiska schodzą się starzy, 
zasłużeni gracze Sibilla, Majchrzak, 

swej znakomitej gry i formy. Jędrze. 
jowska zareprezentuje się naszej pu­
bliczności w ramach rewanżowego 
spotkania tenisowego Bydgoszcz — 
Poznań w nadchodzącą niedzielę. Bę­
dzie to właściwa inauguracja sezonu 
tenisowego w stolicy Wielkopolski. 
Mecz rozegrany zostanie na kortach 
KS Zjednoczeni, przy ul. Grunwaldz­
kiej 31.

RUCH W POZNANIU
POZNAŃ (G). Przedwojenny 

mistrz Polski w piłce nożnej KS Ruch 
(Wielkie Hajduki) przyjeżdża do Poz­
nani* w najlepszym składzie w dniu 

dniu wczorajszym odwiedzili swego 
kolegę Dusika z Warty, który znajdu­
je się w szpitalu Przemienienia Pań. 
skiego, gdzie poddać się musiał ope­
racji wyrostka robaczkowego.

OLD-BOYE NA BOISKU
POZNAŃ (G). Rozegrany mecz pił­

ki nożnej między drużyną .Czarna 
Sztuka' a Old-boyami KS .Zjednoczę, 
ni' wygrali drukarze w stosunku 8:1 
dla których bramki uzyskali: Donda- 
jewski 4, Bąkowski 2, Przybyła i Zu- 
gehoer po jednej. Honorowy punkt 
dla pokonanych zdobył Jaloszyński z 
rzutu karnego,
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Kurpessa, Wierkiewicz, Kramek, Dzwonkowski, Choina, Wirkus, Nadolski wśród uczestników naszego biegu

Lista zawodników zgłoszonych
do biegu o nagrodę przechodnią IKP

L Łukanowski Stanisław Bydgoszcz niestowarzyszony 97. Reszczyński Jerzy Bydgoszcz KS „SPD"
2. Kutka Stefan Bydgoszcz niestowarzyszony 98. Biedrzyński Eugeniusz Bydgoszcz KS „SPD"
3. Jadach Władysław Kołobrzeg KKS „Bałtyk" 99. Sieracki Stefan Bydgoszcz KS „SPD"
4. Polewczyński Komei Bydgoszcz „Grafika" 100. Duczmal Henryk Bydgoszcz KS „SPD"
5. Wieczorek Zdzisław Bydgoszcz „Grafika" 101. Szatkowski Jerzy Bydgoszcz KS „SPD"
6. Kacsmarkiewi® Wiktor Bydgoszcz „Grafika" 102. Nieciecki Michał Bydgoszcz KS „SPD"
7. Pilczak Stanisław Leszno „Sokół" 103. Kowalczyk Zdzisław Bydgoszcz KS „SPD"
8. Kramek Wiktor Lublin KS Lub. Sp. Spoż. 104. Weinberg Zygmunt Bydgoszcz HKS
9. Choina Jan Lublin KS Ltd). Sp. Spoż. 105. Mleczko Antoni Bydgoszcz niestowarzyszony

10. Bojanowski Kazimierz Lublin KS Lub. Sp. Spoż. 106. Buhl Zygmunt Bydgoszcz „Gwiazda"
11. Brodzik Zdzisław Lublin KS Lub. Sp. Spoż. 107. Mróz Marian Bydgoszcz „Gwiazda"
12. Jabłoński Mieczysław Lublin KS Lub. Sp. Spoż. 108. Budka Henryk Bydgoszcz „Gwiazda"
13. Malinowski Henryk Bydgoszcz BKS Głuchoniem. 109. Majewski Józef Bydgoszcz „Gwiazda"
14. Doroszkiewicz Piotr Bydgoszcz BKS Głuchoniem. 110. Kurowski Bogdan Bydgoszcz HKS
15. Lubawy Henryk Bydgoszcz BKS Głuchoniem. 111. Kaczmarek Zdzisław Bydgoszcz HKS
16. Zawodny Bolesław Bydgoszcz BKS Głuchoniem. 112. Kossecki Henryk Bydgoszcz HKS
17. Jach Edmund Więcbork BKS Głuchoniem. 113. Szpoper Rajmund Bydgoszcz HKS
18. Kalina Rajmund Bydgoszcz BKS Głuchoniem. 114. Stolarski Jerzy Bydgoszcz HKS
19. Pamin Jan Bydgoszcz BKS Głuchoniem. 115. Naszkiewicz Henryk Bydgoszcz HKS
20. Łuksza Bernard Toruń BKS Głuchoniem. 116. Dolny Jan Bydgoszcz HKS
21. Białkowski Franciszek Bydgoszcz BKS Głuchoniem. 117. Śliwiński Henryk Bydgoszcz HKS
22. Osiński Winand Bydgoszcz „Zjednoczenie" 118. Neubouer Jan Bydgoszcz HKS
23. Stachowiak Franciszek Szczecinek niestowarzyszony 119. Antosiak Zygmunt Bydgoszcz HKS
24. Kubiak Benedykt Bydgoszcz niestowarzyszony 120. Czajkowski Tadeusz Bydgoszcz HKS
25. Dzwonkowski Napoleon Włocławek „Zryw" 121. Wierzchach Kazimierz Bydgoszcz HKS
26. Łusak Michał Bydgoszcz n iestowarzyszony 122. Smeja Jan Bydgoszcz HKS
27. Wirkus Czesław Szczecin „Pionier" 123. Poniatowski Bogdan Bydgoszcz HKS
28. Szulc Edmund Ostrów KS ZZK 124. Kędzierski Leon Bydgoszcz HKS
29. Szulc Teofil Ostrów KS ZZK 125. Tesmer Lucjan Bydgoszcz HKS
30. Zalewski Stanisław Bydgoszcz KS Lub. Sp. Spoż. obe­

cnie WKS Szpital
126. Królik Witold
127. Kutka Stefan

Bydgoszcz 
Bydgoszcz

HKS
HKS

31. Szyperski Bydgoszcz KKS „Brda" 128. Graduszewski Kazimierz Bydgoszcz HKS
32. Kinderman Bydgoszcz KKS „Brda" 129. Maciejewski Mieczysław Bydgoszcz HKS
33. Wiciński Bydgoszcz KKS „Brda" 130. Smiliński Henryk Bydgoszcz HKS
34. Basiński Bydgoszcz KKS „Brda" 131. Wierzbicki Jan Bydgoszcz HKS
35. Helak Bydgoszcz KKS „Brda" 132. Borkowski Eugeniusz Bydgoszcz HKS
36. Narożny Bydgoszcz KKS „Brda" 133. Cierzniakowski Henryk Bydgoszcz HKS
37. Knajdek Edmund Łobżenica HKS 134. Poszcz Edmund Bydgoszcz HKS
38. Tański Czesław Inowrocław „Zryw" 135. Woźniak Eugeniusz Bydgoszcz HKS
39. Nadolski Franciszek Inowrocław „Zryw" 136. Katlewski Witold Bydgoszcz HKS
40. Soliński Czesław Inowrocław „Zryw" 137. Wesołowski Eugeniusz Bydgoszcz HKS
41. Łagiewski Józef Inowrocław „Zryw" 138. Józefiak Zbigniew Bydgoszcz HKS
42. Juszczak Stanisław Inowrocław „Zryw" 139. Robacki Henryk Bydgoszcz HKS
43. Kwiatkowski Zbigniew Inowrocław „Zryw" 140. Juszczak Tadeusz Bydgoszcz HKS
44. Witkowski Lucjan Radomsko ZWM „Czarni* 141. Burchard Czesław Bydgoszcz HKS
45. Wasielewski Czesław Włocławek OM TUR 142. Rybak Jan Bydgoszcz HKS
46. Najda Stanisław Lublin KS Lub. Sp. Spoż. obe­

cnie WKS Szpital
143. Skarwecki Henryk
144. Drążkowski Edmund

Bydgoszcz 
Bydgoszcz

HKS
HKS

47. Mika Zbigniew Lublin KS Lub. Sp. Spoż. obe­
cnie WKS Szpital

145. Kutka Edmund
146. Hain Henryk

Bydgoszcz 
Bydgoszcz

HKS
HKS

48. Niewiadomski Jerzy Lublin KS Lub. Sp. Spoż. obe­
cnie WKS Szpital

147. Rybak Zenon
148. Ćwikliński Edmund

Bydgoszcz 
Bydgoszcz

HKS
HKS

49. Kożuch Józef Lublin KS Lub. Sp. Spoż. obe­
cnie WKS Szpital

149. Sobczyński Franciszek
150. Spychalski Henryk

Grudziądz 
Tczew

KS „Wisła" 
KKS

50. Korona Natan Lublin KS Lub. • Sp. Spoż. obe­
cnie WKS Szpital

151. Olszewski Edmund
152. Felczak Mieczysław

Tczew
Tczew

KKS 
KKS

51. Piotrowski Marian Lublin KS Lub. Sp. Spoż. obe­
cnie WKS Szpital

153. Kurpessa
154. Wiśniewski Kazimierz

Łódź 
Bydgoszcz

LKS 
niestowarzyszony

52. Szaliński Zdzisław Lublin KS Lub. Sp. Spoż. obe­
cnie WKS Szpital

155. Brant Jan
156. Kowalski Zygmunt

Bydgoszcz 
Bydgoszcz

HKS 
HKS-

53. Mo wińsk i Franciszek Nowe Miasto Lub. niestowarzyszony
54. Chehniniak Edmund Toruń KKS „Pomorzanin1
55. Poliński Zygmunt Toruń KKS „Pomorzanin1
56. Wojciechowski Edmund Osiek HKS Osiek n/N.
57. Janowiak Tadeusz Osiek HKS Osiek n/N.
58. Płaczek Franciszek Osiek HKS Osiek n/N.
59. Kucharski Władysław Osiek HKS Osiek n/N.
60. Świercsyński Edmund Osiek HKS Osiek n/N.
61. Trojanowski Antoni Osiek HKS Osiek n/N.
62. Niedźwiecki Florian Janikowo HKS Janikowo
63. Fajtanowski Bydgoszcz BKS „Polonia"
64. Kempiński Bydgoszcz BKS „Polonia"
65. Runke Bydgoszcz BKS „Polonia"
66. Olszewski Zdzisław Gdynia KKS „Bałtyk"
67. Wołowski Antoni Gdynia KKS „Bałtyk"
68. Wołowski Tadeusz Gdynia KKS „Bałtyk"
69. Ciemny Alojzy Gdynia KKS „Bałtyk"
70. Radecki Marian Gdynia KKS „Bałtyk"
71. Narloch Mieczysław Gdynia KKS „Bałtyk"
72. Jocz Wacław
73. Kraśniewski Czesław ppor.

Szczecin
Szczecin

PKG
KS „Odra"

74. Tyc Edmund Szczecin KS „Tramwaje"
75. Padlewski Janusz Żabienice Ochotn. Straż Poż

Rutkowski Tadeusz76. Straż

77. Rutkowski Władysław

78. Kurowski Stanisław

79. Krajewski Henryk

80. Anzlik Leon

Pożarna

Straż

Straż

Straż

Pożarna

Pożarna

Pożarna

157.
158.
159.
160.
161.
162.
163.
164.
165.

Jakubowski Franciszek 
Kowalikowski Henryk 
Bagniewski Władysław 
Kałdan Zenon 
Stachowiak Albin 
Kowalszewski Tadeusz 
Langowski Antoni 
Kielas 
Wierkiewicz

Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Gdańsk 
Poznań

HKS
HKS
HKS 
HKS 
HKS 
HKS
HKS 

„Gedania" 
„Warta"

Nagrody - Regulamin

81.
82.
S3.
84.
85.
86.
87.
88.
89.
90.
91.
92.
93.
94.
96. Tomasa Wawrzyniec

Wierzbicki Jan 
Smoliński Henryk 
Borkowski Eugeniusz 
Cieszniakowski Henryk 
Białecki Henryk 
Derek Bogdan 
Roi off Janusz 
Łabędziewski Stanisław 
Podliński Hilary 
Ruciński Roman 
Kantorski Karol 
Borkowski Wincenty 
Borczykowski Marian

pow. Nieszawa 
Żabienice Ochotn. 
pow. Nieszawa 
Żabienice Ochotn. 
pow. Nieszawa 
Żabienice Ochotn, 
pow. Nieszawa 
Żabienice Ochotn. 
pow. Nieszawa
Gdańsk-Wrzeszcz RKS TUR „Wy­

brzeże 
HKS 
HKS 
HKS 
HKS > 
AZS
Międzysżkoln. KS. 
Międzyszkoln. KS. 

ZMP „Jedność" 
ZMP .Jedność" 
ZMP .Jedność" 
ZMP „Jedność" 
ZMP .Jedność" 
ZMP .Jedność" 
KS „SPD" 
KS „SPD" 
KS „SPD*

Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Poznań 
Inowrocław 
Inowrocław 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz 
Bydgoszcz

Preses „Polonii" — dyr. Czajkowski

nie w święto Wniebowstąpienia Pań­
skiego na trasie ok. 3,000 m.

4. Zwycięzca zdobywa nagrodę prze­
chodnią dla tego klubu, w którego 
barwach startuje.

5. Po trzykrotnym kolelnym lub po- 
zakolejnym zdobyciu nagrody przecho­
dzi ona na własność klubu, który ją 
zdobył.

6. W razie zdobycia nagrody przez 
niestowarzyszonego zawodnika pozo- 
staje ona w posiadaniu dyrekcji „Ilu­
strowanego Kuriera Polskiego". Zwy­
cięzca zaś niestowarzyszony uzyska 
w tym wypadku tylko nagrodę indy­
widualną.

7. Klub w którego posiadaniu znaj­
duje się nagroda przechodnia zobo­
wiązany jest zwrócić Ją dyrekcji IKP 
na tydzień przed terminem następnego 
biegu.

Wiceprezes ,,Polonu“ — Krause

Z ramienia 
obradach udział

Puchar — nagroda przechodnia „Ilustrowanego Kuriera Polskiego".
Radioodbiornik — nagroda IKP dla zwycięzcy biegu.
Statua olimpijczyka — nagroda IKP dla najliczniejszego zespołu.
Nagroda przechodnia F-my „Społem" dla zespołu, który w pierw­

szej dziesiątce doprowadzi do mety największą ilość biegaczy.
Nagroda wicewojewody Felczaka — zegarek ze stoperem.
Nagroda przechodnia Spółdzielni Harcerskiej Ka De-Ha w Byd­

goszczy. Al. 1 Maja 26, dla drużyny pierwszego w biegu harcerza.
Nagroda mec. Trzebińskiego dla pierwszego biegacza Zw. Ml. Prac. 

„Jedność".
Nagroda Spółdz. Handlowej „Zryw“ Bydgoszcz, Jagiellońska (Pod 

Arkadami).
Nagroda F-my „Bis“ Bydgoszcz, Al. 1 Maja, 53 dla pierwszego 

bydgoszczanina.
Nagroda Fabryki Techn. Chem. „Kremalin", Bydg., Bocianowo 25.
Nagroda F-my „Sanus", Bydgoszcz, Jagiellońska.
Nagroda F-my „Hadroga" — Hurtownia drog.-apt. St. Cylkowskl — 

Bydgoszcz.
Nagroda Starostwa Powiatowego w Bydgoszczy.
Nagroda F-my A. Wołkowski. Dom Spedycyjny. Bydgoszcz. Al 

Maja 47.
Nagroda F-my „Universal" M, Bildziukiewicz. Bydg., Dworcowa 45.
Nagroda Skł. Fotograf. Sport. JAN MATRAŚ — Bydgoszcz, AL

Maja 65, dla pierwszego w biegu wojskowego.
Nagroda prof. Turwida.
Nagroda Zjednoczenia Przemysłu Motoryzacyjnego w Bydgoszczy.

Wszystkich, którzy chcieliby jeszcze powyższy spis uzupełnić, pro­
simy o jak najszybsze skomunikowanie się z Redakcją naszego pi 
sma — Dział sportowy.

1

1

RUGULAMIN NAGRODY 
PRZECHODNIEJ IKP

1- Nagroda przechodnia „Ilustrowa­
nego Kuriera Polskiego" przedstawia 
cenny puchar.

2. Bieg „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego" jest dostępny dla zawodników 
z całej Polski zarówno stowarzyszo­
nych jak i niestowarzyszonych.

Pierwsza ogólnopolska 
konferencja 

dziennikarzy sportowych
WARSZAWA (ZZ). Staraniem Pań­

stwowego Urz. WF i PW w sali Sta­
dionu WP odbyła się pierwsza powo­
jenna konferencja dziennikarzy spor­
towych całej Polski- Udział w zjeździe 
wzięło 34 dziennikarzy reprezentują­
cych różne części kraju. 
P. U. WF i PW w
wzięli dyr. inż. T. Kuchar, pik Za­
drży uski, i ppłk Górny Wieczorek. 
Państw. Radę WF i PW reprezentował 
dr Gilewicz.

Otwarcia zjazdu dokonał dyr. Su­
char. Po uczczeniu minutową ciszą pa­
mięci pomordowanych przez Niemców 
dziennikarzy sportowych, w imieniu 
P. R. WF i PW przemówił dr Gilewicz. 
Mówca podkreślił doniosłość faktu 
powołania do życia P. R. WF i PW. 
Prasa musi ściśle współpracować z 
Radą i propagować wszystkie przed­
sięwzięcia P. U. WF i PW.

Z celami i zadaniami P. U. WF i PW 
zapoznał zebranych płk Zadrzyński. 
Głównym dążeniem P. U. WF i PW 
jest udostępnienie sportu najszerszym 
masom społeczeństwa miast i wsi. 
Wobec odczuwanego braku wykwali­
fikowanych sił wychowawczych do 
pracy przyjmuje się chętnie wszyst­
kich instruktorów WF i sportu i woj­
skowych i cywilnych.

Sprawozdanie z działalności dotych­
czasowej P. U. WF i PW zdał dyr. 
Kuchar, podając zarazem program 
prac projektowanych na najbliższy 
okres letni (obozy dia młodzieży) oraz 
na dalszą metę (organizacja olimpiady 
w Polsce).

Po konferencji uczestnicy zjazdu 
zwiedzili gmachy przedwojennej Aka­
demii WF na Bielanach.

Referent prasowy klubu — red. Knk 
Mona, który będzie speakerem

uwórmeau. jgRinrakUtg/t
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środa 29 maja
Katolicki: Marii Magdaleny
Słowiański: Bogusławy
Historyczny: 1652 klęska Polaków 

pod Batohem, poniesiona od Koza­
ków. 1861 zgon Joachima Lelewela.

Bliski jest termin...

Miejski Komitet Obywatelski PPOK 
zwraca się do wszystkich właścicieli 
i administratorów nieruchomości poło­
żonych na terenie miasta Bydgoszczy 
abv listy lokatorów i sublokatorów 
przysłali natychmiast do Miejskiego 
Komit. O byTv. PPOK (Stary Rynek — 
ratusz), o ile list tych nie odebrali 
jeszcze kontrolerzy delegowani przez 
Miejski Komitet Obywatelski PPOK.

Jutro Pierwszy Koncert Miejskiej 
Orkiestry Symfonicznej pod dyr. Ar- 
nolda Rezlera. W programie utwory 
L. v. Beethovena. Solista koncertu 
będzie prof. Zb. Drzewiecki, który 
koncert c-moll Beethovena zalicza do 
najlepszych swych kreacyj odtwór­
czych Bilety w Pomorskim Domu 
Sztuki (Al. 1 Maja 20) od 11—13 
i 15—19 codziennie.

Szczepienie przeciw ospie. Wzywa 
się rodziców dzieci urodzonych w r. 
1944, 1943 i starszych, dotychczas w 
ogóle nie szczepionych przeciw ospie, 
do zarejestrowania ich w Wydz. Zdr. 
(Wały Jagiellońskie 12, pak. 14) do 4 
czerwacca 46 r. Dzieci urodzone w r, 
1945 w Bydgoszczy zgłoszone być nie 
potrzebują, za wyjątkiem dzieci uro­
dzonych poza Bydgoszczą, które rów­
nież podlegają zgłoszeniu. O terminie 
szczepień zostaną zainteresowani w 
swoim czasie powiadomieni. Wydział 
Zdrowia Publ.

DZISIAJ ŚRODA LITERACKA 
KONRAD GÓRSKI 
O ORZESZKOWEJ

W dniu dzisiejszym, w POMOR­
SKIM DOMU SZTUKt, Al. 1 Maja 20 
o godz. 19-tej w ramach 33-ej .Śro« 

dy Literackiej" znany dobrze słucha, 
czom wieczorów literackich Klubu 
Lit. -Artyst., prof, dr Konrad Górski 
z Torunia, mówić będzie na tmat: 
.Eliza Orzeszkowa i Stanisław Krze­
miński'. Będzie to ciekawy epizod 
biograficzny przedstawiony przez 
znakomitego prelegenta z 'okazji mi­
nionej parę dni temu rocznicy śmierci 
wielkiej pisarki.

O Premiowej Pożyczce Odbudowy 
Kraju mówi się dużo, znaczenie czte­
rech liter .PPOK” znane jest wszyst­
kim, hasła propagandowe i slogany 
widnieją na szpaltach wszystkich 
pism, afisze i transparenty przypo­
minają obywatelom o ich obowiązku 
wobec Odrodzonej Ojczyzny i uświa­
damiają ich o celu, jakiemu służy Po­
życzka.

Rozwinięta akcja propagandowa 
.PPOK' dała spodziewane wyniki. 
Wiele gałęzi naszego życia gospodar. 
czego, dużo grup społecznych, sze­
reg okręgów administracyjnych już 
dokonało subskrypcji. Ostatni z tych 
którzy obowiązku dokonać powinni, 
uczynią to w terminie do 31 maja — 
ostatniego dnia subskrypcji.

Wszyscy pracownicy najemni już 
dokonali subskrypcji w dniu 1 maja 
br., sfery rolnicze wielu powiatów, 
jak np. chełmińskiego, szubińskiego,

nieszawskiego i innych, gremialnie 
dokonały subskrypcji. Ociąga się na. 
tomiast handel rzemiosło, przemysł 
i wolne zawody, w niektórych ośrod. 
kach miejskich. Niewątpliwie jednak 
i te grupy społeczne spełnią obowią­
zek ciążący na każdym obywatelu.

Do spełnienia bowiem tego obowiąz­
ku wobec zniszczonego kraju wezwani 
i powołani są wszyscy. Termin do 
złożenia świadectwa wysokiego poczu­
cia obywatelskiego wszystkich zara­
biających jest już bardzo krótki. 
Piątek 31 maja br. jest ostatnim 
dniem subskrypcji, której codziennie 
dokonać można w licznych instytuc­
jach bankowych i kasach skarbowych, 
do godz. 19-tej.

tam o Mi Mi Jhm“
BYDGOSZCZ. W związku z defrau-1 

dacją, której dopuściła się kasjerka i 
firmy Helena Sikorska, Komisja Spe­
cjalna do Walki z Nadużyciami pole­
ciła zaaresztować również dyrektora 
fabryki Antoniego Krajewskiego, 
któremu w nadesłanym naszej re­
dakcji komunikacie zarzuca niewyko­
nywanie należytej kontroli kasy, u-

Poświecenie sztandaru

[a M i i Niw
W niedzielę, 26 bm. odbyła się pię­

kna uroczystość poświęcenia sztanda­
ru Cechu Siodlarzy i Tapicerów w 
Bydgoszczy.

Uroczystość zapoczątkowała Msza 
Św. w kościele ks.ks. Misjonarzy, 
podczas której podniosłe kazanie 
wygłosłi ks. prob. sup. Giemza, a pie­
nia religijne wykonał chór kolejowy 
„Hasło“. Po nabożeństwie organiza­
cje rzemieślnicze udały się do Izby 
Rzemieśln., gdzie chrzestni rodzice 
wpisali się do aktu chrztu nowego 
sztandaru, po czym delegacje cechów-, 
wojska i nauczycielstwa wbiły gwoź­
dzie do drzewca sztandaru.

Na uroczystym posiedzeniu cecho­
wym pierwsza chrzestna p. Barci- 
szewska po odpowiednim przemówie­
niu wręczyła nowy sztandar starsze­
mu Cechu p. Zybertowa, który z ko-

TEATR POLSKI
Środa: Ładna historia: Czwartek; 

Ładna historia. Piątek: Ładna histo. 
ria.

TEATR POWSZECHNY
Środa: Nieczynny. Czwartek: Świę­

toszek. Piątek: świętoszek.
TEATR MIŁOŚNIKÓW SCENY 

(ul. Orła)
Środa: g. 19 Rewia humoru, pieśni 

i tańca. Czwartek: g. 19 Rewia hu­
moru, pieśni i tańca.

TEATR BŁĘKITNY OMTUR 
(RDK Al. 1 Maja 14)

środa i czwartek: godz. 19 Majowe 
przydziały z Hanką Piasecką.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Jeden z naszych sa­

molotów zaginął. Wolność: Pewnej 
nocy. Orzeł: Jeden z naszych samolo­
tów zaginął. Polonia: Pewnej nocy. 
Bałtyk: Królowa Przedmieścia.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa Prac Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okr. Pomor­
skiego otwarta codziennie od g. 
10—-13 i od 15—18- Wstąp 5 zł.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta M. O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna 11-11
Międzymiastowa 00

DYŻUR APTEK
Centralna Al. 1 Maja 27. Pod Zło­

tym Orłem Stary Rynek.

lei wręczył sztandar chorążemu. Hi­
storię Cechu Siodlarzy i Tapicerów 
omówił p. Jaworski, delegat ZNP. 
Nastąpiły życzenia złożone Cechowi 
przez pp.: delegata Woj-. Wydz. 
Przem. Dąbka, wicedyr. Izby Rzem. 
Werno, kier. Miejsk. Urz. Przem. 
Wolskiego, przedst. WP płk. Tynie- 
ckiego, dyr. Szk. Dokszt. Durka i de­
legatów cechów.

Cech Siodlarzy i Tapicerów stra­
cił swój dawny sztandar w czasie c- 
kupacji hitlerowskiej i obecnie, już

Olbrzymi popyt na stoiska
Pom. Wystawy P R i H
—w Bydgoszczy

W ostatnich dniach kierownictwo 
Pomorskiej Wystawy Przemysłu, Rze­
miosła i Handlu otrzymało tyle zgło­
szeń od wystawców ze wszystkich 
stron Polski, iż stoi wobec ważnego 
problemu, jak zadośćuczynić wyma­
ganiom terenowym pozczególnych wy­
stawców.

M.. in. zgłosiła się poważna firma 
meblarska z Gdańska, która wystawi 
5 pokoi. Wielkie jest również zainte­
resowanie Wystawą ze strony Spół­
dzielczości. Z pośród instytucji banko­
wych zgłosiła swój udział Pocztowa 
Kasa Oszczędności, która zajmie 
stoisko w hali oraz wystawi tablicę 
propagandową przy wejściu. Osobny 
duży pawilon pragnie mieć Państwo­
wa Centrala Handlowa.

Zamknięcie zgłoszeń nastąpi w dniu 
1 czerwca, a w kilka dni potem po­
szczególni wystawcy otrzymają do­
kładne dane o położeniu przydzielo­
nych im stoisk i pawilonów'. Biuro 
wystawy mieści się przy ul. Długiej 
nr 41 w Bydgoszczy.

w rok po odzyskaniu niepodległości, 
dzięki wysiłkom zarządu i komitetu 
sztandarowego zdołał ufundować no­
wy, piękny sztandar. Z uroczysto­
ścią poświęcenia sztandaru zbiegł się 
jubileusz 25-letniej pracy mistrzow­
skiej członka Cechu p. Józefa Rotec- 
kiego, któremu złożono życzenia oraz 
wręczono piękny dyplom od zarządu 
Cechu. Uroczystości zakończyły się 
wspólnym obiadem oraz wieczorkiem 
towarzyskim, (jk).

<3^
zaftadnif

na Pomorskiej Wystawie 
Przemysłu — ^Rzemiosła 
i Handlu w Bydgoszczy

OWCzQ surowo, również 
jfx Sf w większych partiach kupuję

Ę&&S SFiaS i zamieniam na włóczkę

8. 'Oni, Birtmli Wu i łowów Mii
Bydgoszcz, Wyzwolenia 1, przy PI. Teatrain, cel. 30-84 i 4-58
—.......... . .................... ........ . ............... ........... <...................
P. T. Kupcom polecam sezonowe artykuły.

hurtowa sprzedaż wyrobów WŁASNYCH
kostiumów kąpielowych

GAJZLER '/ ć

'-ÓD Z, ul. Zawadzka nr 14 m. ? — oficyna, parter

Zarząd Zw. Polskich Azt.-PIastyków 
stawia do dyspozycji organizacji, 
związków, towarzystw i szkół, pra­
gnących zbiorowo zwiedzić Wystawę 
w Pom. Domu Sztuki — specjalnych 
przewodników, którzy oprowadzać bę­
dą po wystawie. Uprasza się o zgl. 
wycieczek na 3 dni przed terminem 
zwiedzania, przy kasie biletowej Wy­
stawy. Równocześnie komunikuje się, 
że w najbl. niedzielę, 2 czerwca, od g. 
10—12 art.-mal. Józef Nyka będzie 
oprowadzał zwiedzających.

rządzania w czasie urzędowania li­
bacji itp.

Obecnie od Rady Zakładowej fabry­
ki Blumwe otrzymaliśmy pismo, 
stwierdzające co następuje:

.Nieprawdą jest, że dyrektor Kra­
jewski nadużywał swojej władzy, u- 
rządzając podczas urzędowania liba­
cje i wesołe wycieczki samochodem. 
Prawdą natomiast jest, że od czasu 
do czasu, gdy któryś z pracowników 
z personelu handlowego czy techni­
cznego obchodził imieniny, to po skoń. 
czonej pracy zbierano się w lokalu 
biurowym, gdzie przy towarzyskiej 
pogawędce wypito przy takiej okazji 
po kilka kieliszków wódki, przy czym 
wydatek na ten cel został pokrywany 
wspólną, dobrowolną składką zainte­
resowanych. Co zaś się tyczy samo­
chodu, to tyle co nam wiadomo, uży­
wał go dyrektor Krajewski w celach 
służbowych, jak zresztą każdy inny 
z pracowników, gdy tego zaszła po­
trzeba. Nieprawdą też jest, aby ja­
kieś libacje i temu podobne rzeczy 
miały się odbywać w gabinecie dyre­
ktora. Nie miało to miejsca ani razu, 
nawet poza godzinami służbowymi. 
Prawdą natomiast jest, że dyrektor 
Krajewski kategorycznie zabronił u- 
żywania alkoholu podczas urzędowa­
nia".

Ku czci Matki. W dniu 30 bm., 
o godz. 16 w Strzelnicy, przy uL To­
ruńskiej 30, Koła Młodzieżowe PCK 
urządzają AKADEMIĘ KU CZCI 
MATKI. Dla wszystkich Matek wstęp 
wolny.

UWAGA! UWAGA!
Wzywamy wszystkich sędziów 

lekkoatletycznych, zamieszkałych 
na terenie Bydgoszczy do stawie­
nia się w dniu 30 maja br. o godz. 
10-tej na Stadionie Miejskim, ce­
lem przeprowadzenia Biegu na 
przełaj IKP.

O piński, Gołębiewski,
Przew. Wydz. S. S. Kierownik biegu

Odnośnie naszego wywiadu z dr 
Tilgnerem, który podzielił się z na» 
mi uwagami na temat regat otwarcia 
sezonu, prostujemy, że macierzy­
stym klubem dr Tilgnera był KW04 
— Poznań, a nie — jak mylnie poda­
no — AZS Poznań.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Czwartek, 30 maja

6.57 Progr. ogólnpolski. 8.20 Progr. 
na dz. bież. 8.25 Progr. ogólnopolski. 
11.57 Progr. ogólnopolski. 20.00 
Koncert ork. symf. pod dyr. R. Re­
zlera z udz. Z. Drzewieckiego. 21.00 
Kwadr, lit. dr K. Krobickiego pt. 
„Duch wieczny rewolucjonista*. 2L15 
Muz. kam. w wyk. F. Tomaszewskie­
go, A. Morzykowskiego i J. Wojcie­
chowskiej. 21.40 Konc. solistów. 
22.00 „Pokrzywy nad Brdą" — fala 
ogólnopolska. 22.15 Progr. ogólnopol­
ski. 23.35 Konc. życz. 24.00 Zak. 
aud.

W czasie trwania Pomorskiej Wy­
stawy Przemysłu, Rzemiosła i Handlu 
w Bydgoszczy, zorganizowanej w ra­
mach obchodu 600-Iecia m. Bydgosz­
czy, przewiduje się cały szereg uroz- 
maiceń i atrakcji dla publiczności. M. 
in. w parku Kazimierza Wielkiego, w 
pobliżu wejścia na wystawę a obok 
Pomorskiego Domu Sztuki, pobudovra- 
na zostanie muszla koncertowa, z któ­
rej w godzinach wieczornych popłyną 
dźwięki doborowej orkiestry. Pawilo­
ny oraz stoiska w budynkach zostaną 
dla publiczności zamknięte od godz. 
21, natomiast dostępny będzie pięknie 
ukwiecony park, gdzie spoczywając 
na ławkach można będzie słuchać 
koncerty.

Projektuje się także utworzenie 
przejścia do gmachu Resursy Kupiec­
kiej, gdzie w pięknym ogrodzie mógł­
by odbywać się wieczorem dancing i 
skąd nastąpiłyby ewentualne trans­
misje muzyki tanecznej przez radio.

Projekt muszli koncertowej, będący 
już w posiadaniu Sekcji Wystawowej, 
zostanie zrealizowany w drodze prze­
targu.

KOMUNIKATY
Pomorska Spółdzielnia Rybacka „Sa­

mopomoc Chłopska" w Bydgoszczy 
wzięła następujący udział w Premio­
wej Pożyczce Odbudowy Kraju:

1. od Spółdzielni jako firmy zostało 
zadeklarowane 33.000 zł.

2. od Pracowników zostało zadekla­
rowane 25.500 zł.

3. Oddziały Spółdzielni we wszyst­
kich powiatach deklarują swój udział 
indywidualnie.

Zarząd Tow. Przyj. Polsko-Ra­
dzieckiej w Bydgoszczy zawiadamia, 
że delegaci wybrani no Ogólnokrajo­
wy Kongres Twa w Warszawie, win­
ni zarejestrować się się w sekr. Woj. 
Żarz. Tw-a w Bydg., ul. Al. 1 Maja 
46, I p. Sekr. czynny codz. od godz. 
14 do 20, w terminie do 30 bm. 
włącznie. Delegaci winni przedstawić 
dowód tożsamości i mandat organi- 
zacji, która ich deleguje. Zbiórka 
delegatów 30 bm. o g. 14. Kto na 
zbiórkę nie stawi się, nie otrzyma 
karty uczestnictwa.

S. 8/45
LIST GOŃCZY

Sędzia Okręgowy śledczy w Gru­
dziądzu w sprawie śledczej przeciwko 
Władysławowi Olkiewiczowi i innym, 
oskarżonym o przestępstwo z art 286 
par. 2 i 292 K. K. — znak akt S. 8/45 
— zarządza poszukiwanie Władysława 
Olkiewieża, względem którego zapa- 
dlo dnia 22 grudnia 1945 r. postano­
wienie o tymczasowym aresztowaniu 
i rozsyła

LIST GOŃCZY
Poszukiwany Władysław Olkiewicz, 

ur. 15 czerwca 1899 r. w Ślesinie, pow. 
Konin, syn Michała i Anny z domu 
Śmieszek, b. Komisarz Ziemski Powia­
towego Urzędu Ziemskiego w Gru­
dziądzu, ostatnio zamieszkały w Gru­
dziądzu, ul. Słowackiego nr 6, jest 
oskarżony o przestępstwo z art. 286 
par. 2 K. K.

Rysopis poszukiwanego
Nazwisko: Olkiewicz
Imię: Władysław
Zawód: b. Komisarz Ziemski i obec­

nie: pracownik wydawnictwa „Liga 
Morska"

Wiek: 46 lat

Urodzony: dnia 15 czerwca 1899 r. 
w Ślesinie, pow. Konin

Ostatnie miejsce pobytu: Grudziądz, 
ul. Słowackiego nr 6

Wzrost: wysoki — około 180 cm
Budowa: silna
Włosy* siwe
Twarz: pełna bez zarostu
Czoło: wysokie
Oczy: powieki oczne zaczerwie* 

nione
Brwi: kształt łukowy
Nos: prosty — szeroki
Usta: średnie
Chód 1 postawa: chód ciężki i po- 

stawa pochyła.
Na mocy art, 190 lit. f kpk. Sędzia 

Okręgowy Śledczy w Grudziądzu wzy­
wa każdego, kto zna miejsce pobytu 
oskarżonego Władysława Olkiewicza. 
aby natychmiast zawiadomił o nim 
najbliższą władzę sądową lub milicyj­
ną i w miarę możności oskarżonego 
przytrzymał.

Grudziądz, dnia 15 maja 1946 r.
Sędzia Okręgowy Śledczy

w Grudziądzu (3482

OTWARCIE TEATRU-REWH 
na Szwederowie

Koło Miłośników Sceny na Szwe­
derowie zorganizowane przy Komen­
dzie Wojewódzkiej Milicji Obywatel­
skiej na Pomorzu w Bydgoszczy, wy­
stawia codziennie począwszy od dn. 
23. 5. 46 r- na sali przy ul. Orlej

„WIELKĄ REWIĘ”
Humoru! Tańca! oraz Muzyki! — przy 
współudziale znakomitego baletu pod 
kierownictwem ob. Gryglewskiej.

Program urozmaiconyl Efektowne 
dekoracje! Doborowa orkiestra MOI

Początek przedstawień o g. 19-ej.

j Jnowrodfljr 
j =^dró;'~

Reumatyzm, artretyzm cho­
roby serca, kobiece i dzieci, 
górnych dróg oddechowych 

= Silne złożone 31% solanki i boro- 
f wina. Źródło solankowe do picia 
| i inhalacji. Basen kąpielowy— 
z wodolecznictwo —elektroterapto 
ź **
= Prospekty wysyła 
= Zarząd Zdrojowiska 
WWWWWWFWFW

I 
i 
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Aromaty owocowe
do lemoniad, soków wódek itp.

-o C * V *

PioiiWis Zakłady Chemiczne
Łódź, śródmiejska 22, tel. 200-321

ORKIESTRY 
poszukuje się do Dworu 
Artusa z dniem 15. VI., 
ewent. od 1. VII. 1946, 
reflektuje się na pierw­

szorzędny kwintet

oraz 3469

Itsthmistrza i kuchatki 
siły pierwszorzędne 

Zgłoszenia: „GASTR3N0MIA“ 
Toruń ulic- Szeroka 24

Worki, sienniki, płachty 8 
i nieprzemakalne, po- = 
= krówce na samochody = 
= ciężarowe — Fartuchy = 
| robocze, derki na konie = 

roite* 3057, S 

i Poznańska Fabryka Worków i 
| i Wyrobów jutowych- Poznań i 
= Przemysłowa 33 Tel. 18-45 ż

S Przyjmuje równleiworkl do naprawy 1 
^■iiniiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiie^

.. ................................  !RU
Znany od 1910 r. odsiwiacz 3

„ORSEHTINE" 
przywraca siwym włosom 

ich naturalny kolor

„Beui**
najlepszej jakości 

pasty do obuwia,
frotery: mahoń, orzech., biały

(luźne, i!i kg i % kg puszki blasz.)

Przedstawicielstwo z składnicą

B. Piotrowski
Bjij8sia.8l.KrM. Jadwigi 9/5, tel: 32-11
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Czytajcie IKP
iniiiiiłiłniiiiiiiiHnniiiiiHiiiiinminniiniiiiUi



jfinśe Sowarowo^ffasażers^ie 
(ruch pospieszny statkami)

1) Gdańsk—Warszawa odjazd godz.
. 2) Gdańsk—Elbąg „ „

3) Gdańsk—Bąsak „ . „

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Oddział w Gdańsku, ulico Wartka 4, tel. 418-77

2.

3.

4.

POLSKA ŻEGLUGA
HMMimiiiHiiiiiiiiuiiiiiuiuitmHiiiiiiiiuiimtiiiiiuiuniiiiiłłiiiłuiiiiiiiiiiiimmm

PAŃSTWOWA NADAJ& CCP^t

00 MgYCM ty OPOGWACH ■ PFPFUPfEP/ACH

NATUQALNA PltKNOSC

Nr 1M

Państwowe XjetiTsocsenie 
&rzems$s*i£ Jionsetnwmeto

Rejon Północny
obejmujące 10 państwowych fabryk przetwórstwa rybnego 
na Wybrzeżu w dążeniu do obniżenia cen na ryby przez 
doprowadzenie ich najkrótszą drogą wprost do konsumenta 

organizuje sieć

Przedstawicieli powiatowych
których zadaniem będzie;

1.

8-ma
13-a
7,15, 8,00, 

13,00,14,30
Komunikacja codzienna I regularna 

Przewóz towarów tani i szybki

£inie famatcive
(ruch holowniczy — barkamf)

1) Gdańsk—Gdynia
2) Gdańsk—Warszawa
3) Gdańsk—Bydgoszcz—Poznań

f-IN JiZEf fflMUS
KRAKÓW, Św. Tomasza 20

Rok założenia 1895
Poleca HURTOWNIE (DETALICZNIE

Dewocjonalia
wszelk. rodzaju v/ dużym wyborze

oraz

Książki do nabożeństwa
obcego własnego nakładu

Gńiurcy zamiejscowi zazalicze niem 32 66.-

Świece ołtafiome
Świece konae^browe 
Świece do I Xwunti św. 
Qhrazkt do I Womunil św. 
% st aż O do nabożeństwa
(fiói ńce S533

Bliższe informacje w Wydziale Towarowo-Pa- 
sażerskim fj. X. 9.

iiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiniHiiiiiHrammniBHm

Wytworni? 
ihtnicisi

R. Downar-Zapołskś ż Syr. 
ćSyagoszcz, ul. (sroczka nr 3

Prowincja za zaliczeniem 3431

Wszystkie przybory mundurowe dla Wojska Marynarki. Kolei, 
Poczty, Leśników Harcerzy oraz wstążki orderowa . gzi,, , 

dystynkcje, orzełki guziki, pasy, czapki, patki itd 
żetony sportowe wszelkich konkurencji, łowice sztandarowe 
po cenach bezkonkurencyjnych po eca jedyny specja.ny sklep na Pomorzi

TW Jwagal ^kłep sprzedaży tylke
łW fil jfe ioiR HacdUwy »YDGO$ZG

IhIiU/ ilSwiHM łelefoo 16 09 Śniadeckich
' ’•> f różnych artykułów galanteryjnych ozdobnych, Jewocjo

QrflX osownych upominków dla każdego na wszelkie okazie 
f .owcom roboty: ------- ■—■ ■ ■ ■ Cenni'"' bezpłatnie

Bwken-
wisa

Materiały plómlenne-b urowe 
B<agoszt«

Aleja i Maja nr 54

I iiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii »

KONCESJONOWANIE 
PRZEDSIĘBIORSTW GASTRONOMICZNYCH

W ostatnich dniach ukazał się w kilku tutejszych dzien­
nikach artykuł w sprawie „koncesjonowania przedsiębiorstw 
gastronomicznych”, którego treść wprowadza w błąd zaintere- . 
suwanych przedsiębiorców. Omawiane koncesje we wspom­
nianym ogłoszeniu dotyczą tzw. licencji handlowych, tj. prawa 
prowadzenia przedsiębiorstw w ogólnym tego słowa znacze­
niu. W uzupełnieniu więc wspomnianego artykułu Okręgowy 
Zarząd Związku Inwalidów Wojennych R. P. w Poznaniu za­
wiadamia, że koncesje na prawo wyszynku mogą uzyskać i 
właściciele przedsiębiorstw gastronomicznych jedynie w 
Okręgowym Zarządzie Związku Inwalidów Wojennych R. P„ 
jak to byio praktykowane aotychczas, w Poznaniu, ul. Św. 
Marcin 16/17, z tym, że umowy na prawo wyszynku wyro­
bów P. M. S. z przedsiębiorcami gastronomicznymi na terenie 
Ziem Odzyskanych przeprowadza specjalna komisja Okręgo­
wego Zarządu Związku Inwalidów Wojennych R. P. w po­
szczególnych powiatach tych ziem na miejscu. (3457r

Kosmetyki, mydła — hurt. — 
Pomorski Dom Handlowy, Byd­
goszcz. Św. Jańska 2 róg 1 Ma­
ja. Zamiejscowi za zaliczeniem.

(3517

Sprzedam prostownik do ła­
dowania akumulatorów. Byd­
goszcz. Chodkiewicza 31/4.

(3544

Starszą samotna do gospo­
darstwa domowego poszukuję. 
Zgłoszenie: Bydg., Dworcowa 
54, Firma Białecki, od 8—15.

(3540

Kapitał posiadam. Oczekuję 
zyskownej propozycji. Oferty: 
IKP — Łódź, Piotrkowska 66 
„Solidny". (3378r

Poszukuję posady kucharki- 
gospodyni. Zgłoszenia: Sopot, 
Generała Bema 2, I piętro.

(3467r

Stenotypistki biegłej poszu­
kuje od zaraz sekretariat Zrze­
szenia Kupców Samodzielnych. 
Zgłoszenia do administracji 
IKP pod „Zrzeszenie". (3468r

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia Krawatów l Koszul w 
dużym wyborze po cenach bur­
towych Edward Krysiak Łódź. 
^Piotrkowska 136 tel :37-07

jl Koszyki do truskawek więk- 
;zą ilość sprzeda Powiatowa 

’ Spółdzielnia Rolniczo-Handlo- 
■ wa „Samopomoc Chłopska", 
r Bydgoszcz, Al. 1 Maja 16, tel. 
• 2449. (3524

Zdolnych litografów poszuku­
ją Zakałdy Graficzne pod Za­
rządem Państwowym Nr 4 w To­
runiu, Rabjanska 15. (3536

Kupię skład w Toruniu, do­
brym punkcie. Oferty „Par" Po­
wab, Ratajczaka 7 pod „852". 

(3478r

Futra, lisy skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze konfek­
cję galanterie skórzana ood- 
różną kupuje — sprzedaje 
Skład Włókienniczo-Futrzaiski 
Gdynia. Świętojańska 36. (3356r

Restaurator, były właściciel 
większego przedsiębiorstwa, 
przyjmie posadę kierowniczą, w 
branży gastronomicznej. Dam 
gwarancję. Miejscowość obojęt­
na Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„Restaurator". (3541

Bielizno damską pończochy 
w dużym wyborze poleca Zo­
fia Serafinowicz Łódź Nowo- 
miejska 4 (231 Or

Futra, lisy materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
.Alwir' Gdynia Świętojańska 

75. |3024r
Fisharmonie w bardzo do- 

brym stanie sprzedam. Wiado­
mość kierować: Kawiarnia 
.Europa", PI. Wolności 7 tel. 
24-14. (3466r

Motor gazowy „Deutz" 40- 
konny na sprzedaż. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod ,.3529".

Krawaty znane ze swej jako­
ści poleca Wytwórnia Krawa­
tów Antoni Hofman Łódź Piotr­
kowska 200, m. 9, tel 107-11 
sprzedaż tylko hurtowa. |3321r

Wytwórnia trykotaży ooleca 
wykwintne kostiumy kąpielowe. 
Jabłoński, Łódź Lipowa 10/3.

(3415r

Pocztówki barwne: osoby, ro­
dziny, dzieci, kwiaty imienino­
we, gry, makatki, wycinanki, 
bajki dostarcza wydawnictwo: 
INTEPRINT, Kraków, Gertrudy 
12. Warszawa, Marszałkowska 
137. (3440r

WÓZKI DZIECIĘCE - MA- 
SZYNY DO SZYCIA sprzedaje 
- kupuje W Czachorowski.

Skład Maszyn i 
Wózków Byd- 
:oszcz, Pomor- 
ka 21, wejście 

Śniadeckich

Nici szpulkowe maszynowe 
nr 40 hurtowo wysyła za zali­
czeniem „Reklama" Łódź. Piotr 
kowska 46. (3446r

Pierze darte nowe, gęsie i ka­
cze oraz puch kupuje stale 
„EMKAP" Mielcarek, Poznań, 
Wrocławska 30 Czyszczalnia 
pierza oraz wytwórnia kołder 
na wacie, wełnie i puchu. Tel. 
41-49. (3225r

Sklep frontowy duży, przy 
tym magazyn podpiwniczony, 
powierzchnia 500 m!, centrum 
miasta, oraz większe zasoby 
materialne posiadam. Poszukuję

rozprowadzanie ryb świeżych i konserwowych na 
terenie powierzonego sobie odcinka:
dostarczanie ryb stołówkom robotniczym, spółdziel­
niom i sklepom detalicznym;
prowadzenie akcji propagandowej na rzecz spożycia 
ryb, w szczególności zaś gatunków, w Polsce mało 
popularnych;
systematyczne opracowywanie analizy miejscowego 
rynku.

Ryby wysyłane będą codziennie z Gdyni w ilościach 
zarówno wagonowych jak i drobnicowych.

Przedstawiciele otrzymają procent, obejmujący zysk 
i rezerwę na ewentualne manco.

Pierwszeństwo otrzymania przedstawicielstwa posiadają 
dotychczasowi odbiorcy, przy czym wymagane jest zabez­
pieczenie bankowe odpowiadające wysokości przewidywa­
nych obrotów.

Oferty zgłaszać należy na ręce szefa sprzedaży Pań­
stwowego Zjednoczenia Przemysłu Konserwowego, ob. 
A. Ziemięckiego w Gdyni, ul. św. Piotra 4. 34«4r

Naczelny Dyrektor P. Z. P. K.
(—) L. Gałecki.

MASZYNISTKI 
zatrudnimy natychmiast 

Oferty I. K. P. Bydgoszcz 
pod „zaraz". 3534
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Sydaoszcz, Zbożowy Rynek 9 p. Nr 5
Uvvvvwvwvvwwvvvv

Za długi żony Sabiny nie od­
powiadam. Antoni Koch, zawia­
dowca stacji Świecie. (3535

Trębacz (Jazz) flecista wolny. 
Wojtanowski, Poznań, Hetmań­
skiego 31/3. (3477r

Ogrodnika samotnego (wa­
rzywnik kwiaciarz) poszukuje 
Karczewski Górak, poczta Roz- 
garty Toruń. (3471r

Poszukuję panienki do dwoj­
ga dzieci w wieku 7 i 9 z moż­
liwością przypilnowania dzieci 
w grze na pianinie. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod „3530".

Uczciwy chłopieć do posy­
łek od zaraz potrzebny. „Ergo", 
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 42.

Cd fdspafUi^a
3282r

Krem W8GO« 
usuwa; 

piegi > 
*,qgry, 
pryszcze 
pobiega 

warzeniu 
•ię z marsz- 
:zek, udefr 
catnia cerę. 
Do nabycia 
drogeriach 

perfumeriach

Wytw. Nie®. Kusnti. „E66‘. Peuw, ul. Bow 13

Zagubiłem wszelkie dokumen­
ty oraz leg. szkolną na nazwi­
sko Proszkowski, Bydg., Prze­
mysłowa 1. (3542

|H POSZU^iWAHłfe M

Poszukuję małego sklepu w 
śródmieściu. Oferty IKP Byd­
goszcz pod „3516".

Potrzebna uczciwa kobieta do 
domu na stałe. Gdynia, Abraha­
ma 24, Firma Jawa. (3462r

Potrzebny czeladnik krawiec­
ki na duże sztuki. Zgłoszenia 
St. Błaszak. Gdynia, ul. Kołłą­
taja 16, m. 2. (3421r

Kto wie o losie Julianny Piec, 
która wyjechała w marcu 1945 
r. transportem do Kopiejska, 
proszony jest o wiadomość. 
Stanisław Piec, Płochocin, pocz­
ta Warlubie, Pomorze. (3545

Wspólnika z kapitałem do 
rentownej współpracy poszuku­
je. Dajewski, Łódź, Abramow- 
skiego 37, m. 15. (3376r

Poszukuję żony Weron&i i 
syna Jerzego z Wilna. Lipnic­
ki Józef, Toruń, Wodna 7.

(3473!

Poszukuje Bronisławy Łojka 
z Wilna, zamieszkałej w Kolo­
nii Wileńskiej. Feliks Adam­
ski, Chełmża, Toruńska 12.

(3470s

IP HfiVRYMONlAkNE |

Dwóch uczni tokarskich w 
drzewie oraz kobietę do lek­
kich prac przyjmie Warsztat to- 
karsko'drzewny Władysław 
Kowalski, Sowińskiego 20.

. Ustosunkowana poszukuje 
dla zamożnych pan kilku pa­
nów Cel matrymonialny. Ofer­
ty: „Miłe" IKP, Łódź, Piotr­
kowska 66. (3480r

Konkurs na dzierżawę restau­
racji Domu Sportowego AKS w 
Pile, ul. Bydgoska. Bliższych 
informacji udzieli Zarząd Klu­
bu, pokój 287, Zarząd Miejski.

(3452r

ZGUBY

Unieważniam zgubione doku­
menty na nazwisko Józefa i 
Heleny Gliniewicz oraz Jadwi­
gi Nawlickiej, Wrzeszcz, Wai- 
deloty 7/12. (3460r

Jest to wynik należyte p ęjn acji — sztuk: 
zazdrośnic ukrywanej „era doprowadzona 
Kremem Specjalnym ANIDA do prawidłowego 
wyglądu musi być bez przerwy dalej starannie 
pielęgnowana. Te dwa środki: Krem matowy 
i puder ANIDA są do tego celu niezbędne 
A kolor pudru musi harmonizować z cerą 
12 kolorów pudru ANIDA daje możność do­
boru do każdej cery.

Dla kilku sytuowanych panów 
poszukuję pań. Cel matrymo­
nialny. Oferty; „Wesołe" IKP 
Łódź, Piotrkowska 66. (3479!

Rozwódka, lat 35, ma wła­
sny sklep, niebrzydka, z braku 
znajomości poszukuje towarer 
sza życia z dobrym sercem. Fo­
tografia pożądana — zwrotna- 
Zgłoszenia: IKP Gdynia pod 
„Szatynka". (34611

Przystojna kulturalna panna 
właścicielka nieruchomości. 
ślubi wyższego urzędnika p° 
czterdziestce. IKP Poznań. Dzia- 
lyńskich 8. „Muzykalna". (34761

Gdański Import i Export 
Owoców i Warzyw, Gdańsk, 
Lawendowa 3, poleca ziemnia­
ki, warzywa stołówkom, insty­
tucjom, ceny przystępne. (3472r

WYTWÓRNIA BIELIZNY
DAMSKIEJ „Syrenka" Mirosła­
wy Stawiskiej, Łódź, Kościu-

Młoda Reprezentacyjna dama 
o zdolnościach • literacko-arty- 
stycznych ze znajomością języ­
ków obcych (wyjazd za grani­
cę) może złożyć wyczerpującą 
ofertę (curriculum vitae) z fo­
tografią do IKP, Łódź, Piotr­
kowska 66, pod „Sztuka". (3481 r

Fotografie wieczne na porce­
lanie do nagrobków wykonuje 
artystycznie „EL-CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 27. 
Prowincję informujemy listow­
nie. (3265r

Zgubiono 27 bm. jelonkową 
męską rękawiczkę. Uprasza się 
o zwrot za wynagrodzeniem 
do IKP Bydgoszcz, pod Arkada­
mi (3543

Budowniczy (35) na stanowi­
sku, pozna przystojną pannę 
posiadającą jakikolwiek maj8' 
tek. Oferty IKP Poznań, Dzia- 
lyńskich 8, pod „Budowniczy’ ■ 

(34741

Gospodyń i-kucharka poszuku-
wspólnika propozycjami. Ofertyl szki 93/25, tel. 198*10. Poleca je pracy w pensjonacie lub w 
Sopot, skrzynka pocztowa 41 bieliznę wykwintną, tanią oraz stołówce. Zgłoszenia: Sopot, 
pod „tylko poważne". (345Irl kąpielówki. (3252r Podjazd 11. (3459r

Sklep spożywczy, towarem, 
urządzeniem, umeblowaniem 
mieszkania (mieszkanie obok) 
niedrogo sprzedam. A. Horna, 
Człuchów, Rynkowa 7, Pomo­
rze. (3526 tel.

Dnia 1 maja zgubiono na 
dworcu w Bydgoszczy czarną 
„konduktorkę" z ważnymi do­
kumentami i z fotografiami za­
granicznymi. Łaskawy znalaz­
ca jest proszony c zwrot za wy­
nagrodzeniem. Bydgoszcz. Dłu­
ga 25/3 albo Warszawa, ul. 
Obozowa 69/35 Stanisława Py- 

(3523

Zapoznają kandydatów, kan­
dydatki do stanu małżeńskiego- 
Wężyk, Łódź, Wólczańska i’30- 

f3435r

Mistrz piekarski, wdowiec la! 
50 poślubi wdowę lub paauć 
niezależną. Oferty poste restate 
te Leszno J. P. 29. (33631
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